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podaje: 
wzgórze 1235, na wschód od szczy 
tu Fustes. Nieprzyjaciel, atakując 
bardzo gwałtownie, zdołał zająć 
po ciężkich stratach szczyt Enca. 
mes w strefie Salsadella. 

Komunikat główny kwatery wojsk 
gen. Franco donosi, iż oddziały­
pochodzące z prowincji Galicja, po 
zajęciu miejscowości Alcala de Chi 
vert, posuwają się naprzód w Sier. 
ra Valdancha. Wzię.to tam około 
100 jeńców. 

wóz pocztowy. Dwueh urzędników SAMOBÓJSTWO d · · k Na mocy zarzą zema WOJ~ o. Na froncie armii wschodniej od 
parto atak na odcinku Tremp, na. 
wprost pozycyj pod Sierra Peso. 
nada. Na froncie armil Levantu na 
odcinku Maestragi i na wybrzeżu 
trwa zacięta walka. Strefa Cati 
Tińg i Cerro Gordo została odzy. 
skana. Niep;:zyjaciel musiał ucie­
kać, poniósłszy ciężkie straty. 

i dwuch fonkcjonariuszów ambu· KOMENDANTA P. P. d T wego sędziego śle czego z uni-lansu poeztmvego odniosło kontu· W Żalmie popełnił samobójstwo su, aresztowano adwokata tuniskie 
zje. komez1dant posterunku P. P. Des· go Guiga Wahri Ben Hamoda, je. 

Na wybrzeżu stawiamy zdecydo 
wany opór na pozycjach naszych 
na północ od Alcala de Chivert. 
Na froncie armii andaiuzyjskiej od 
parliśmy nocą ataki nieprzyjaciel. 
skie w neutralnej strefie i.oma de 
los Papeles. 

ARESZTOWANIE DWUCH perat strzelił do siebie w obecno· dnego z kierowników partii Neo. 
W ciągu ostatnich 200 dni zdo. OSZUSTÓW. ści żony i dzieci z karebiinu słu·ź· destur, pod zarzutem udziału w ~pi 

Na odcinku Morełla zdobyliśmy 

Faszyści bombardują 
ludność cywUną 

byto 15.115 karabinów, 271 kara. Na te1·enie wojewódiztwa sam· 
binów mąszynowych, 350 ciężkich borskiego grasowało dwuch oszu· 
karabinów maszynowych, 40 moż stów, którzy prezentowali naiw· 
dzieży, 75 dział, 30 czołgów, 35 nym maszynę do odgadywania 
milionów karabinowych, 37.000 I myśli.„ w postaci bate·rii do elek· 
pocisków i 18 i pół tony rtęci. tryzo·wania. Wydrwigrosze '\vycią· 

Wczoraj o godz. 12.15, zarzą. 
dzono pogotowie przeciwlotnicze 
~ Barcelonie. Wkrótce po tym u­
kazały się w powietrzu rządowe 
samoloty myśliwskie. 

Lotnicy powstańczy nie zdołali 

dokonać nalotu na Barcelonę, 
zrzuci1i natomiast bomby na małe 
olmlltzne miejscowości. O godz. 
12.30 miasto odzyskało wygląd 
normaln:r. 

Zajęcie Afiagi 

zginelo 40 
W kopalni węgla Red jacket 

Coal Company w Grundy, Stan Vir 
ginia (Ameryka), nastąpił silny 
wybuch. Pod zwałami węgla zna­
lazło się łdJkudziesięciu górników. 
Zorganizowana po~piesznie akcja 
ratunkowa doprowadziła dotych­
czas do odkopania 21 trupów. We 

górników 
wnątrz kopalni znajduje się jesz­
cze 19 górników, nie ma jednak 
najnmiejszej nad-ziei uratowania 
ich, gdyż kilka szybów płonie. 

Wydobyte na powierzchnię tru­
;>y &-"~:1-;,r,„_. są tak popllłone, ŻP­
m1tałenie ich tożsamości nie jest 
możliwe. 

' 

Jak donosi korespo:1dent Hava-1ska powstańcze kontynuują swój 
sa, oddziały gen. Bautista Sanchez marsz w kierunku północnym ce. 
które wyruszyły o świcie dn. 23 b. lem nawiązania łączności z koturn 
m. z Funtes - Calientes, zajęły o ną, która wyruszyła z Molinos. 
g?dz. 18 tegoż dnia Aliaga. Woj. · 

· ·wizyta min. brrtriskiego 
Wybór prezydenta 'Estonii 

w Rzymie 
Br)rtyjski minister wojny Hore I skowym śniadanie na cześć gościa 

Belisha, który przybył do Rzymu, brytyjskiego. 
obecny był w sobotę rani) na ćwi. O godz. 15-tej min. Hore Beli. 
czeniach wojskowych. O godz. 12, sha obecny był na ćwiczeniach 
.w. zastępstwie szefa rządu Musso. kawalerii na boisku Acqua Aceto­
llniego, minister spraw zagranicz. sa; o godz. 16-tej przyjęty był w 
nych Ciano wydał w klubie woj- pałacu Weneckim przez Massoli-

Radość prasy wł osk· ej 
z powodu.„ przyrostu ludności 

W pierwszych trzech miesią. 
ćach 1938 roku liczba urodzeń we 
Włoszech wyniosła 281.630 (w a­
nalogicznym okresie 1937 roku -
257.030) t. j. 25.8 (23.8) na 1000 

niego, z którym odbył rozmowę, 
trwającą 40 minut. Po rozmowie 
z Mussolinim minister Hore Bali­
sha udał się na konferencję do 
min. Ciano, po czyn1 powrócił do 
ambasady brytyjskiej. 

Wieczorem ambasador lord 
Perth wydał bankiet na cześć mi. 
nistra. Po bankiecie odbył się raut, 
na który zaproszono tysiąc osób. 

mieszkańców. Stopa przyrostu wy. Jak• bedziemv mieli nosi 9.5 (6.6). · 
Prasa włoska, koment..ijąc te dZili pogodę 1 

cyfry, zaznacza, że już rok 1937 Przewidywany przebieg pogody w 
wykazał w sto&unku do 1936 drob dniu 25 b, m.: 
ną poprawę w stopie przyrostu z W dalszym ciągu pochmurno z 
22.6 na 22.7 L.. wyraża nadzieję, większymi przejaśnieniami w dzielni· 
że poprawa ta będzie objawem cach północnych i środkowych, a z 
stałym. I drobnym deszczem na południu kra-

**• ju. Temperatura dniem około 8-miu 
O He to łatwiej osiągnąć przy. stopni. Słabe wiatry z kierunków 

rost ludności, niż zapewnić jej... zmiennych. Widzialność dobra. Pod-
dobrobyt i i;zczęście! stawa chmur od 300 m. . 

Finkelsztein jest notowany w 
kartotekach policyjnych 34 razy. 
Odsiadywał on ostatnio karę 3-ch 

Przebieg wyborów prezydenta 
Estonii śledz0<11y był w całej Esto· 
nii z dużym zainteresowaniem. 
Odbyło się zebranie Parlamentu. 

Rady Stanu i Rady Elektorów, wy 
hranych pn:e-t samorządy. W Iz· 
bie Deputowanych zostały wysta· 
wione 2 kandydatury1 a mianowi 
cie: obecnego prezydenta Paetsa 
i prof. Tennisona. 

W głosowaniu prezydent Paets 
otrzymał 65 głosów na· 80, a prcf. 
Tennison - 14. Powstrzymał się 
od głosowania l poseł. 

W Radzie Stanu gen. Laidoncr 
za•proponował kandydaturę prezy­
denta Paetsa, a dirugiej kandyda· 
tury nic wystawiono. Na 38 gło· 
sów prezydent Paets otrzymał 36 
głosów; powstrzymało się od gło· 
sowania 2. 

W Radzie Elektorów była tylko 
kandydatura prezydenta Paetsa, 
który otrzymał 113 głcsów na ogól· 
ną i:loeć 120. 

H~rol Romer l~in1ł 
w nieszczęśliwym wypadku 
Dyrektor protokółu dyplomatycz 

nego Ministerium Spraw Zagra­
nicznych Karol Romer zakończył 
wczoraj życie, uległszy nieszczę. 
śliwemu wypadkowi z bronią w 
czasie pobytu w majątku swym 
Inwałd pod Bielskiem. 

Wywiadowcy komisariatu kole. 
jowego na dworcu Głównym w 
Warszawie ujęli w pociągu, mają. 
cym odejść do BerliPa, znanego 
złodzieja kieszonkowego, jankla 
Finkelszteina, lat 27, nigdzie nie 
meldowanego. Finkelszteina prze. 
prowadzono do aresztu przy ko. 
misariacie kolejowym, gdzie pod. 
dano go rewizji. Za podszewką 
znaleziono dwie oprawione żylet. 
ki, które służyły do przecinania 
kieszeni. Ponad1o znaleziono przy 
nim portfel, zawierający jedynie 
banknot 500-złotowy. Dokumen. 
tów żadnych w portfelu nie' było. 

tat więzienia za okradzenie tmy. Odczyt wicepremiera sty francuskiego. Przyznał się, że 
miał zamiar wyjechać na ,,gościn. Kw atkowskiego 
ne występy" do Berlina, skąd przy 
jechał do Warszawy przed dwoma Wicepremier Kwiatkow~ki wy. 
miesiącami. głosił wczoraj w Katowicach od-

Finkelsztein jest poszukiwany ,czyt p. t.: „Przez odrodzenie poli­
przez policję różnych państw, jak tyczne do powodzenia gospodar. 
Francji, Niemiec, Belgii, Szwajca. czego Polski". 
ri i t. d. Odczyt ten poświęcony był po. 

Niebezpiecznego ,,szczura kole. glądom p. wicepremiera Kwiatkow 
jowego" osadzono w więzieniu. ski ego na , sprawę t. zw. ,,konsoli­

dacji" wewnętrzno - politycznej. 

Konstantyn Paets wybrany zo. 
stał prezydentem republiki estoń. 
skiej na okres 6 lat 219 głosami 
przeciwko 19. 

Amnestia w Estonii 
Pod obrady p;u:lamentu estoń· 

sikieg-0 wpłynęła ustawa amnestyj· 
na, która będzie uchwalona praw 
dopodobnie już w poniedziałek. 
Ustawa ta przewiduje darowanie 
kary wszystkim prz~tępcom po.U· 
tycznym. 

Z dobrodziejstw tej ustawy siko· 
rzysta przeszło 100 o.sób, m. in. 
100 komunistów i 76 członków da· 
wnej partii wafsów, ska!l;a•nych na 
więzienie od 10 do 20 lat za udział 
w zamachu stanu w r. 1935 (PAT). 

Tow. 

l~i~ni~w la~ni!Wi[l 

Uziś mija rok od przedwczesnego 
zgonu to.w. Z. Zapasiewicza. -
Wspomnienie, poświęcone Jego 
działalności, drukujemy na str. 2. 

bowego. sim przeciwko bezpieczeństwu pail 
Powodem samohójEtwa były nie stwa. 

snas.ki rodzinne. 

ROZPRAW A PRZECIW 
ZAJDLOWEJ. 

Na wtorek dnia 26·go h. m. wy· 
7Jllaczona został:! w łó~kim Są· 
dzie Okręgowym rozprawa prze· 
ciwko potwornej rlzieciobójC1Zyni 
Marii Zajdlowej. 

Jednocześnie są.eł odrzucił wnio· 
sek obrony Zajdlowej o poddanie 
jej ponownemu badaniu 11sychia· 
trycznemu. 

WANDALIZl\I. 

ECHA WYSTĘPóW ,,NARODO­
WO - ,,SOCJALISTYCZNYCH" W 

KOPENHADZE. 

. Dziennik „Social Dernocraten" 
donosii, iż sąd w Kopenhadze po­
stanowiił zwolnić tymczasowo 
trzech „narodowych socjalistów", 
aresztowanych w związku z incy­
dentem, jaki nastąpił 13 kwiet­
nia kiedy to W ettergaard strzelił 
ze 'straszaka do mini~tra sprawie. 
dliwości. 

Sprawca zamachu pozostaje na­
dal w więzieniu, grozi mu bowiem 

Doooszą z Kowla. że nieznani kara do 6 lat więzienia. 
sprawcy Zini.szci~·li w po·rze nocnej Ponadto w:;zczęro śledztwo 
24 nairrnbków n·J rmentanu p't'a· przeciwko redaktorowi Hallasowi, 
wdMawnym. przewódcy ,,narodowych socjal!-
Władze wszczęły sur-0we Sledz· stów" w Borup, w Szleswik..t dun. 

two celem wykrycia sprawców. skim. 

WyPADEK SAMACHODOWY. REKONSTRUKCJA RZĄDU 
Na szosie Radzymińskiej, w od· W EGIPCIE. 

ległoki 5 km. od Wyszkowa sa· . . 
mochód ciężarowy. prowadzony Donoszą, iż po odmow~e p~em1e 
-przez szo·fera Bole~awa Tokars· ra Mahmud Paszy podania s.1ę ~o 
kiego, wpadł do rowu. Samochód, I dy~isji, nastąpić ma ~ekonstruk~Ja 
naładowany towa·rami, wywrc)cił I gabinetu. Ma. b_yć_ zwiększona ~1~~ 
się i uległ rozbiciu. Tokarski zo· ba ~~z~dstaw1~1elt kon~tytucy1n l 
stał przygnieciony jedną ze skrzyń. partn liberalne] w rządzie. -Dobra Rotschildów 

Przejęte przez państwo 
Urzędowa „Wiener Ztg" komu· 

ni.kuje, że haron Alfons Rotschild 
i J"ecro rodzina zostali ro~·porzą.dze· 

o G . niem sądu powiatowego w 7am1g 
wywłaszczeni z p06iadfości Wai· 
thoffen, Stembueh i Landau w 
D-Olnej Austrii. Dobra te przeszły 
na wniosek Gestapo na własność 
Rzeszy, jako rekompensata za 
straty, jakie b. Rząd austriacki 
miał ponieść w łlranzakcjach fi· 
nansowych przy objęciu wiedeń· 
skiego Banku Kredytowego Ziem 
skiego przez należąey do Rotschil· 
da Kreditanstalt w r. 1929 i przy 
krachu Kreditanstaltu w r. 1931. 

Podobne zarządzenia poczynio· 
no w st0S1Unku do zbiegłego do Ar 
gentyny generalnego dyrektora . i 
włakiciela fabryki nabojów w H1·r 
tenherg pod Wiedniem F. Manclla 
i baronowej W. Springer, sipokrew· 
nionej z rodziną Rotschildów. 

* ** Od pewneao czasu urzędowa 
„Wi"ller Ztg°:• ogłasza codzienn.:e 
w dziale wyciągów sąd-0wych reje· 
stru handlowego . skreślenia. człon· 
ków rad nadzorczych pochodzenia 
żydowskiego w największych ~a.· 
kładach handlowych, przemysło· 
wych i bankowych. 

Grzywna kolektywna 
naloiona na wieś arabska 

Z Jerozolimy donoszą, iż w po. 
błiżu wioski arabskiej Lubia koło 
Tyberiady, znaleziono większą i­
laść bomb i granatów ręcznych, 
ukrytych w gaju kaktusowym. 
Wład.ze nałożyły ·na mieszkań. 

Nowe pracesr 
sowieckie 

W Kirgizji odbyły się ostatnio 
dwa procesy o szkodnictwo. 9 pod. 
sądnych zostało skazanych na 
śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano. Wśród skazanych znaj 
dowało · się 3 fuii'kcjonańus~ów 
domen państwowych. 

ców tej wioski grzywnę kolektyw 
ną w wysokości 150 funtów. 

Strajk powszechny 
Arab6w 

W eobot12 wybuchł w Haifie 
powszechny strajk Arabów na 
znak protesL"'ll przeciwko prze• 
trzymywaniu przewódców arab• 
~kich w obozie koucentll"acyjnym 
w Akre. 

Delegacja kobiet arabski-eh po 
marszu demonstracyjnym złożyła 
p.rotest w urzędzie komisam:a rzą· 
dawego, 



Str. 2 

Układ angie!sko-wloskl 
Bilans włoski i perspektywy anglelskle 

Przegląd prasy 
Podczas gdy angielsko-włoska 

umowa ,,dżentelmeń$a" z 31 sty. 
cznia 1936 r. ogólnikowo wy1aża. 
ła uznanie status quo (stanu ie. 
rytorialnego) w zachodniej części 
morza śródziemnego, układ a11 

gielsko-\\~'Oski z IG kwietnia r. b. 
suzegolowo reguluje interesy obu 
stron na całym morzu śródziem. 
nym i na morzu Czerwonym. 

wanie Włoch dla antykomunisty. 
cznego paktu Berlin - Rzym -
Tokio Jakio narzędzia antyangiel. 
s.kiego, zmalało. Wielka Brytania 
odzyskała w wysokim stopniu 
swobode ruchów dla swych tycio 
wych interesów na Dalekim Wscho 
dzie, zagrotonych przez agres1ę 
Japońską w Chinach. Póki jednak 
ta wojna trwa i póki nie wiado. 
mo, jaki układ sił powstanie tta 
Dalekim Wschodzie, póty Wielka 
Brytania - mimo swych o/brzy. 

mich I popitszeych zbroftlt -
unikat bedzit zaptwnt w Europie 
krakdw decydujqcych, którtby jtj 
musiały lkrfpował Stvobode ru­
ch6w. 

BENEDYKT l!U.fBR. 

STAUN A 11111.ER. 
W ostatnim (7) numerze młet\· 

szewłckiego pisma „Socjallsticzes­
kłj Wiestn.ik" głośny "nJewozwra­
szczeniec'' ICrywiclci konty·nuuje 
swe "wspomnienia SOWieckiego ko 
munisty". Ciekawy jest rozdział, 
poświ~oony zagramcznej polityce 
Statirut. Autor dowodzi, te nawet 
po przyjściu Hitlera do władzy Sta 
lin uporczywie ezakal poroZumle. 
nie 1 NiemcamL Nawet wówczas, 
gdy Hitler zaczął organizować an­
tysowiecki blok w Europie, Sta­
Hn nie zmienił swego staftQ.wiska 

Punktem wyjścia był.o uznanie 
podboju włoskiego w Abis}ni1. 
Układ reguluje i określa sfery 
wpływów Anglii i Włoch w pJ. 
łudnlowej Arabii. Morze Czerwo­
ne - pisąła „Oazzeta del Pop<>. 
Io" - staje się zamkniętym mo. 
rzem włosko-angielskim, a Anglia 
i Włochy zdecydowały się w~ 
wspólnej umowie nie dopu$dć, 
zeby inne państwa bezpośredni'l 
lub pośredn.io czyn.iły z Arabii 
centrum lnttryg muzułmańsk1cti 
lub ambicyj wschodnich. 

w pierwszą rocznic-= zgonu 
Zbigniewa Zapasiewicza 

Obie strony zabez.pieczyły prze 
to swe ln·teresy na morzu Czer. 
wonym przez ,,condominium" 
(współpanowanie). 

Nil morzu śródziemnym obie 
strony nie wyrzekły się tworzenia 
nowych baz morskich i powteLrz 
nych, zobowiązały się tylko ra·t 
na rok udzielać S<>bie Informacyj 
co do swydl planów budowania 
nowych f-Ortyfikowanych punktów 
oparcia. 
Włochy przyrzekfy z.mniejszy<'. 

swe garnizony wojskowe w Libi• 
(w Afryce północnej) · do star.u 
pokiojowego. Przyrzekły przystą 
pić do londyńskiego układu mor­
skiego z 1936 r. Przyrzekły po 
ewentua~nym zwyci~stwie geu. 
Pranco wycofać z Hiszpanii swe 
wojskia f zwolnić hipotekę WOJ· 
skową, którą sobie stworzyły w 
Hiszpanii jako zagrotenie bez. 
pieczeństwa angielskich i francu­
'klch linij komunikacyjnych. 

Z ~o pobietnego zar)'!u wy. 
ntka, te układ włosk-0.angielsk1 
nie jest jeszcze wcale pokojem. 
/Dst to raczej zawieszenie brnni. 
Włochy zyskały jednak w tej urno 
\'łle faktycznt uznanit swego pary 
tttu czyH swej mocarstwowej rów. 
ności. jest to więcej niż uznanie 
podboju Abisynii de Iure (praw­
nie), przyrzeczone przez Angllę. 

Jut dziś, na razie przedwcze. 
śnie, &n.uje się sugestie na temat 
paktu C11terech mocarstw (Angilt, 
Pranej i, Włoch i Niemiec). Gdyby 
do niego doszło Mussoll>ni grałby 
1woim zwyczajem n.a dwóch stoi­
kach, wygrywając raz Hitlera 
przeciw porozumieniu angielsk.o­
fr.ancuskiemu, drugi zaś raz ro po 
rorumicnle przeciw Hitlerowi. 

Sukces ,,angtetski" Mussollnle. 
10 jest jednak drogo okupiony. 
Włochy zapłaciły utratą swej po. 
zycji w Europie środkowej. Stra. 
city nie tylko swój protektorat nad 
Austrią, lecz poświęcify in1neg1 
partnera umów rzymskich, t. j. 
Węgry I pchnęły je silniej, niż się 
spodziewały, w orbitę Niemiec. 
Jugosławia prowadzi obecn.ie mię. 
dzy Niemcami a Włochami połt­
f ykę „równowagi", którą może -
zależnie od konstelacji - prze. 
chylić na niekorzyść Włoch. Ja. 
kie będzie w przyszłości bezpie. 
czeństwo Włoch, gdy na tyłach 
wyrosła Im ponad g{lowę ogromna 
potęga „Wielkich Niemiec"? 
Układ wt.osko-angielski zabez. 

piecz.a niby Wielkiej Brytanii ty. 
clową komunikację z Indiami I 
i Dalekim Wschodem. Zt1intereso. 

Mija dziś rok od dnia, w lctó. 
rym rozstał się z tym światem, po 
ciężkiej chorobie - Zbyszek Za. 
pasiewicz. 

Przez długie dnie I tygodnie Ro. 
dz.ina i przyjaciele drżeli o Jego 
życie, gdy walczył ze śmiercią. 

A jednak, gdy nadeszła wieść o 
zgonie, nikt ~ ni4 wierzyć nie 
chciał. 

Bo jakte tak odrazu uwierzyć 
było motna, te tego młodego, za­
ledwie 31 lat liczącego, pełnego 
niespożytej energii, życia I zapału 
człowieka-nie ma jut wśród nas. 

•• • 
Tow. Zbysze.Jc Zapasiewicz nie 

szedł ,,łatwą drogą życiową•, choć 
ta otwierała się przed nim naoś. 
ciet. Idea, którą głęboko przemy. 
ślał i przetrawił, prawda, którł u. 
kochał - była dla nlego WUf!t­
kim. 

Dla nich pośw1ęcał bez słowa 
patosu i swą k~rierę i swe wygo. 
dy l swe tycie osobiste I całego 
siebie. 

Od lat najmłodszych Zb)'!zek 
był typem ofiarnego społecznika I 
to typem nieprzeciętnym. Ze wszy 
stklch walorów, jakle do tycfa apo 
lecz.nego wnosił, poza talentem, po 
za zdolnościami organizacyjnymi, 
ofiarn<>ścią i td., i t. d. - jedna ce 
cha wyiuwała się u tow. Zapasie 
wlcza na czoło jego zalet: niezło­
mny, nieznający kompromisu z so. 
bą I z Innymi charakter. 

Ody w coś wierzył, gdy co-ś u­
mai za słuszne, nie ustępował, ałe 
walczył, ponosząc wielkie nieraz 
ofiary. 

W tyciu młodego pokołenła Pol 
skt powojennej Zbyszek Zapasie­
wicz odegrał jedną z: plcrwszorzę. 
dnych ról. W pierwszych dniach 
swego świadomego życia politycz 
no-społecznego Zbyszek, który do 
wszelkich zagadnień odnmił się 
powatnie i głęboko je przeżywał, 
odrazu stanął przedw nacjonall. 
styczno • reakcyjnym prą-dom, ja. 
kie niosły mniej myślącą, ale za to 
liczną część młodzieży z jego 
szkolnego i uniwersyteckiego oto. 
czenia. 
jałowoAć, bezmyśtność, bruta­

lizm, graniczący ze zwierzęcością, 
prymitywizm programu, haseł, 
działań i dążeń odłamów narodo­
wo • demokratycznej młodzieży I 
jej przybudówek - znajdują w Za 
pasiewiczu zdecydowanego przeci 
wnika. 

Chce, by Poiska była Państwem 
Sprawiedliwości Społecz.nej i Wy. 
zwolonej Pracy. Wychowany w 
tradycjach niepodległościowych. 
gdy tworzy się „Legion Młodych" 
wstępuje doń w mniemaniu, że ~J 

..m::-=-T-:r-:-=-o.-::o=a-.n znajdzie pole i możliwości realiza­
L GtOW cji swych ideałów. 

tl"-~~ell · b... Rozwija szeroką dzlałalnoś~, u. 
···„ ~~ 1f L \ M r::J jawnia wiei-kle zdo~ności organ!. 
\ r:J...~ 1 ~ ~ zacyjne, bogactwo p0imysłów i wy 
al~ \Ili! soki poziom myśli. Zostaje kamen 
Q~ ,10. ~ „ dantem głównym ,Legionu Mło-
~ '""' ~~ ·"· dych", który pod }ego kierownl-

PRZY PRZEZI NIU ctwem. doch_od~i do największego 
• rozkwitu. 

Ale Zbyszek Zapasiewicz nie był 

A ustriack:ch bezrobotnych 
wysyła się do N·emlec 

Niemieckie urzędy pośrednictwa 
pracy zarządziły, by bezrobotnych 
dla których nie znajdzie się zatru­
um~ma w Austrii, wysyłać do Nie. 
mlec. 

Jednoczdnle zawfadomiono U· 

rzędy pracy na terenie Austrii, by 
nie udzielały wr.parcJa tym robot· 
nikom, którzy samowolnie I bez 
uzasadnionej przyczyny opuszczą 
miejsce pracy w Rzeszy. 

by aob4, gdyby wl.Tótce nie io- ścl,. On., wó<k .,Legionu Mło. 
rientował si~ w sytuacji. dych'1, nawet gdy jut przeb~1 w 
Będąc w ,,mniejszości" wobec Partit 6-clo miesięczny okres kan 

małości ludzkiej, nie mogąc zwal- dydacki - nif chciał zostać człon 
czyć tego co uwatał za złe 1 szko klem komHetu ózielnicowego. -
dliwe - Zapulewicz, komendant „Muszę przejść swój ,,staż" par. 
„Legionu Młodych" - pierwszy tyjny. Przyszedłem nle dla stano. 
opuszcza wraz z kilkoma przyja. wisk, ale dla pracy. Jestem za mto 
ciółmł szeregi tej organizacji, po.. dym pepesowcem" - mówił. 
święcajte motllwo6ć ,,bajecznej Nie zn.acży to, u tow. Zapaałe­
kariery" I nie bojąc się grótby, czy wlcz nie pracował w Partii. Od· 
represft 

on, który przewood%lł licznym dawał Jej całe swe siły i cały swój 
szereg<>m. ,,Legk>nu Młodych", któ ·wolny czas. Przemawiał na zebra· 
ry rozponądiał licznymi środkami niach dzielnłcowych (piątkowych} 
i motliwoścłaml - -teraz pozo- w Warsiawte, na wiecach I zgro­
staje sam, z nleliczn1t grupką wler madzenłarh, (a był doskonałym, 
nych. rzeczoW}m zawsze starannie przy 

Ale nfe iaprzestaje pracy. Dalej gotowanym mówcą)) brał udział 
walczy. Wydaje pisma „Płoń" i w pracach organizacyjnych, pisy. 
„ Wiejski świt", rozwl}a szeroką wał artykuły w naszej prasie, -
działalność w pracownlczydl wykazuJłC pierwszorzędny talent 
Zwiątkach Zawodowym, a potym publicystyczny. 
wstępuJe do PPS. Tow. Zblgnievv ZapaSiewicz do 

W kilka miesięcy póżniej prze. brze si~ iasłutył J><>lskiej Partii 
była Jego drogę, pod Jego przemo Socjalistycznej. 
tnym wpływem spora ttczba jego •• 
kolegów E ,,Legionu Mlod.ych0

• • 

•.• Specjatnit wat.n~ rot~ odegrał 
0() PPS. tow. Zapasiewtcz nie Zbyszek w pracowniczym ruehu 

wstąpił odraza pd opuszczeniu ,,Le iawodowym. W okresie gdy ruch 
giolt'"J Młodych0• Nle nałetał bo- ten ni11zainy był raczej z ,.sana­
wiem do lud'lt, którey „mtieniają" cją" on był jednym z pi~ch, 
organh:acJe, jak rękawiczki. Swe który, wraz: z naszymi towarzysza 
ewolucje ideowo • politycme pn;c ml, tłumaczył, wyjaśniał, te inte­
tywał głęboko. lige11t pracujący winien walczyć o 

Po wielekroć konfrotowat wyni. popraw~ ł\Vego bytu i o Polskę 
kl swych prze!yć ł przemyśleń. sprawjedtiwości społeczr.ej w łtcz 
Nawet, gdy jut czuł sł~ „stu pro· ności z robotnikiem I chłopem. 
centowym" pepesowcem - wa. I jeśli dziś wldz,imy odrodzeni" 
hał się jeszcze, by nie myślano, te pracowniczego ruchu zawcdowe­
J~t kameleonem, c:ey karierowi· go, jeśł! obserwujemy kon.solida· 
czem. cję pracowników umysklwych i 
Wahał się rile słui;znde, bo prze- przeobra~enia spolt"CZnO • potitycz 

ci~t przyszedł do nas w najclęż- ne wśród nich zachodzące, jeśli z 
5'!JCh dla nas chwilach, a charak· radością stwderdzamy zbllienie się 
ter 1 wstret do karierowiczostwa i wspólność dą!eń inteligencji pra 
wykazał właśnie występując z cującej z robotnikami i chłopami 
„Legionu Młodych". - to nie mała w tym taktc zastu-

\V owym okresie poznałem się ga Zbigniewa Zapasiewicza. 
ze Zbyszkiem, zbliżyłem się doń i •*• 
zaprzy,f2tm:iłem serdecznie. DłuRłe Chciałbym na zakończenie tego 
dzienne i nocne godziny spędza- skromnego o Zbyszku wspomnie­
liśmy na rozmowach i dyskasjach. nia i powiedzieć o Nim choć klika 
Wiem jak głęboko i poważnie słów ciepłych, serdecznych z pod 
prze:tywnł swe przvstąpienle do P. serca płynących. Ale boj~ się, by 
P. S. Uwatam ra zastezyt dla słe· nie napisać jakiegoś banału. Wiem 
ble, te to fa podpisałem mu dekla przecid, te Zbyszek ba'!'lałów i 
racje wstępu do Partii 1 te był on pate>&u nie znosił. 
członkiem drle-lnicy „Praga", któ· Więc tylko krótko: Pamiętamy, 
rej podów.czas byłem przewodni. 7.byszku. ~ Tobie, paml~ta.ć bę· 
czącym. dziemy, a młodszym towarzyszom 

•• '* Zb)'!zek odmaczał się skrom.no· 
będ1.iemy stawiać Ci~ za wzór . 

ST ANISł..AW DUBOIS. 

Zbi6rka 1-szo maiowa 
Sekretariat Generalny TUR roie słał Oddziałom i Komitetom zbiór· 

kl zezwolenia oraz znaczkL Wzywa się te Oddzłaly, które dof4d 
nie przysłały zam6włet\, o śpleame zwrócenie •~ do Za.rqdu Ołów­
neio TUR. 

DINOL·DONT:~·:~: • ZEBOW 

Redakci1 w dn. 1 maja 
W dn. l maja Redakcja nasza w Warszawie czynna będzie beZ 

przerwy od 

14.30 C2.3D 110 110IJ do 1·eJ w nocr. 
Prosimy naszych korespondentów l Komitety partyjne w poszcze­

gólnych miejscowościach o bezwzględne podawanie nam w tych 
godzinach telefonicznych wiadomości o pneblep obch0cl6w pierw„ 
szomajowych. 

Telefon Redakcji: 506-70. 

ł na posiedzeniach Politbiura ma· 
wiał: ,,z Niemca.mi trzeba al~ po· 
rozumieć!". Prawda, po pewnym 
cza.sic Stalin zmienił sw4 politykc 
zagraniczn,, ł•cz4c si~ z Francją 
i Czechosk;wacj4, wykoay•tując 
Ligę Narodów I t. d. Ale to wszy. 
stko uważał raczej za ,,JcOntr-ma· 
newr•, wymierzony przeciwko an 
tysowleckiim manewrom Hitlera. 
,,Na zbliżenie sic 1 f rancją- pa· 
wiada Krywdcki - Stalin patrzył 
raczej jako na wanocnlenle swych 
pozycyj w pertraktacjach z Hitle­
rem". W roku 1935, po udzieleniu 
przez Niemcy kredytów dla ZSSR, 
S1atl11owl sic wydawało, te nad· 
szedł moment pomyślny dla per· 
traktacyj pcWtycznych z Niemca. 
ml. W roku 1936 (!) Stalin pona· 
waa swe próby. PomJja swego o. 
ficjalnego posła w Berlinie l powie 
na pertn>ktacje z Hitlerem epe· 
cJalnym wysłannikom, np. handlo· 
wemu przedstawicielowi Kandela· 
kiernu. Stalin daje tym wysłanni­
kom instrukcję: „W najblluzym 
czasie z Niemcami dogadamy aię''I 
Na wiosnę 1937 roku Kandetakl 
wrócił do Moskwy - znowu roz­
niosły 9i~ pogłoski o zbliten.lu Z. 
S. S. R. z Niemcamt 

Te wszystkie wysiłki nie dały 
rezultatów. Ale uparty StaUn-za­
pcwnia Krywłckt - nie zrezygno­
wał ie swych planów. 

Tyle Kr)'WUcld. Naturalnie, -te 
rewelacje dajemy na jego odpo­
wiedzta1ność. 

J. DIETZGEN ROBOTNIK • 
FILOZOF. 

Prasa socjal~s1 yczna przypomł· 
na, te upłynęło 50 lat Od śmierci 
głośnego w sW'Ołm czasie robotni· 
ka (przem~łu skórzanego)· filo. 
zofa, Niemca Józefa Dletzgena. 
Urodził Sif w roku J 828 w Niem­
czech w poblitu Kotonli. Rewolu­
cja 1848 roku wywarła na nim 
gł~bokle wrażenie i skierowała ku 
socjal.!zmowi. Emigrował ~ Nie­
miec, przez 20 lat w~drował po 
Europie l Amf:fyce. Poznał się z 
Marksem, wstąpił do partii. Był 
delegatem na Haski Kongres I Mię 
dzynarodówka (w roku 1872). Z 
Ucznych prac Oletzgena najważ­
niejsza: „Akwizył filorofli". Zmarł 
15 kwietnia 1888 roku. 

Stanowisko f!lozofiC741e Dietzge 
na jest przede wszystkim antysp1-
rytudstyczne (nie uznaje ducha). 
Ale czy konsekwentnie materialls· 
tyczne? To właśnie nasuwa wątpld 
woścl. Lenin w swoim „Empirio­
krytycyzmie" dowodzi, te pomija­
jąc pewne niekonsekwencje-tak. 
Ale różni pozytywiśol („machiś· 
ci") wskazywali, że pozycja Oietz 
gena miała w sobie powatne pier 
wiastkl poŻytywistyczne. Przez 
pewien czas istniał specjamy prąd 
,,dietzgenizmu" (t. zw. ,,naturmo­
niz:m") z synem J. Dietzgena Eu­
genlm.zem na czele. 

W katctym razie dzleia Dleta?ge 
na świadczą o oiepospoli rycb idol 
nościach filozoficznych tego_ robot 
nlka - socjalisty. 

St.OWO SOCJALISTYCZNE 
NA WSL 

Ukazał si~ już l-sz-0majowy nu­
mer naszego pisma chlopsklego­
,,Chłopska Prawda". Jest obficie 
ilustrowany, Z<łwiera 12 stronic. 
Du:to ciekawego materiału-o ko. 
masacji, o Ozonie, o robocie kle· 
rykałnej po wsiach i t. d. Tow. 
ks. S. Matus~ski pisze o „du.. 
chu chrześcijańskim w socjaliz­
mie". 

Polecamy 1,Chłopsq • Prawd~" 
naszym działaczom wiejskim I 

,,RECVDVWA SASKA"'. 
„Zadruga", miesięcznik nacjona 

listów - antykatolłków, dalej (Nr •. 
4) zwalcza katolicy7.JJI (w imię na 
cjonalłzmu 1 dyttamtzmu), oskarta 
jąc go o to, te jest ,,statystyczny"' 
i „wegetatywny". „Zadruga" jed· 
nak unika przedstawienia swego 
pozytywnego programu. A więe 
jak zwalczać ,,statyk~" katolicyz· 
mia, jak wprowadzić „dynamizm" 
do biernego spolecuństwa? CzJ; 
po prostu dać Polsce lnny katon. 
cyim, n.p. „dynamiczny"? Nie, -
,,Zadruga" to odrzuca. P. Pii.niitsłd 
pisze: 

,.K&tollckt Ideał cywtl.lzaeyjtl1' 
nie jeat t tłle cit.ce by6 dyt111młc> 
t1ym, mimo, te na wystawie dla 
klienta. o którego, trzeb& dod&6. 
w Europte co raz trudniej, WJwt9 
na cze.sem niezdarnie namalowa.­
~ kartki; z napliiem: „dynamtes­
ny". Czego &t; nie robi dla klien­
ta, byl by tylko wszedł do ekle­
pu4'. 

,,Do sklepu" ... 
A więc co czyni~, by skończyć . 

z tą ,,recydywą saską" (biernoś; 
clą), w której tyjemy? ,,Zadruga 
nie mówi... Ale niektóre o.świad~ 
czenia zastanawia}ł- Tak, np. p. 
Topó1' pisze sprawozdanie (z hltle 
rowsklej) kslątkl Petra11a ,,Po 
Chrystusie" ł oświadcza za Petra· 
5em: 

„J'llk trt;wterdz& Otto Petru ty.. 
jemy jut daleko po za epoq 
chrZeścljaniskll- KoAclół. który n 
pomOClł teologU l dogn1atów M"' 
eadtJl decydu1'ł"SJ cłoa chrfflcł}a-­

"'*mowi, 3Clnł v11tqpłt muał flCJ3t~ 
puJąceJ epoce, <"f'O"*' tta010ft4lłct1MJ< 
Epoka ta nutała. Rzędatć nią. 1>9-
dzłe me Bóg wszeclmViatowy ale 
Bóg tkwiący w dll8zy narodu, je· 
go rozum, techntka, praca, ambl· 
cja zbiorowa„. B6g WjelJco4cł''. 

P. Topór ze swej strony kry· 
tyczn~e do tego „Boga Wletltoścł~ 
by.najmniej się nie ustosunkowuje. 

Zagadkowy jest pozytywny pro 
gram ,,Zadrugi". „Bóg"' ,,dynami· 
zmu" i ,;lacjonallzmu"? 

K. cz. 

Czasopisma literacko· artystyczne 
Nowy (93-95) zeszyt ~IU· Milosza., Al. Rr."~ . _ 

.'lł1ANDRA" pr:;YIJ!'si m. in.. ob- W „Uwagach. J. IWtJU~ 
gzerny artykuł Francuzka Sie· pisze o laureacie P .A.L.,. Stan •. ~~· 
dl.eckie&o „O 1Wobodę wiersm ttiku i j~go rw.grodzor~J ~wiescr.. 
pol&kieso", poświ~ny ciekaicej zaś St. R: f!obrowols~i daJf!.n:ereg 
i r~C%0Wej pol.emil!e = metoda· wspomn&en o Zb. Uniłowskim. Ob 
mi krytyc:;nymi K. W. Zawochiń· fitY_ ~ział sprawo:dawczy do~ 
skiego orru: - dłuższe fra~nty trl!$Cł numeru. - nA ten.eum , iak 
z gro;eslti dramatycznej Witolda wskazuje dobór nazwisk a.u1or­
Gombrowic:t1 p. t. „lwona, księż. skich i róinorodność ma~rilsłu ~ 
ni.czlca Burgunda„. W th_iale d~~jnego. oprzeć p~a.gn_ie swe ~ 
poetyckim - wiersze }. Tuwinia, nienr.e no. szeroko po]ęte1 :JS11"1dzie 
M. ]tuaiuewskiej. Ad. Sowiń1~ a.rtystycmego ekl.ektyzmu, ':' Slt­

go Eug. Morskiego i in. Waród sługuje na uznani.e w czasopilmre 
pr~edstawki.eli liryki 1potykamy o wysokich upiracjach kultu.rol· 
~ nowych, ~manych dotych· nych. • • • • 
esu nanvuk autorski-eh, godnych Ukazał się Nr. 1 mumęc:mi1ca 
- jak aif :daje - uwnp i Mpa.· s1J0łecmo • litera.ckieg? „WVMU· 
mięfania (El. Domiński.. Br. Przy- RY". które są wydawnictwem TotD. 
lwki. N. Odi.ani-eka). Caloić-fy- l,iteracko • Artystycmego w Łodzi. 
ws i na wyaokim po:i:ioml.e. Z pośród urozmaicone J za.wartości 

Oklat11c4 projektu Edw. Man· „iencszego (28·stronkowego) ze-
teu//14. szytu wymi.enić mileży: Mtyku'r 

ATENEUM* (Nr. !), :mini· 1{, W enrla („Świat poetycki d' An.· 
c;...,,,rie nieda.umo „czasopi11mo !'łun:da." ), C. Timnfi.eiMDtJ ( •. Od 
po§t~ne •prawom 1.-ultury„, zn kontemplnc.fi dn kU.nmkot.cośrr ... ), 
uMrti m. in. nadępuhu artykt1· r;:, A;nenkln („Pidń bofrtt~"). 
ly: lC. Rt>fltlmeytJ „Stnnmciskn "nu: tvm w numerzfl': winnP M. 
SzymanowskieKO w muzyce t>UT"' 1?rnrmn. K. Snwiń.'H"""· M: ]n!ł' 
tte;.,kr.e_r. Z. My~elskie1to-"K.R trrmn (pr:z:Pk1tld s 1W1re1tnl i in„ 
Romvorowski, " tteneracjn dzi- "nt.oł'1n. r.::. Snrdv f.)Vn nsrrzu" J, 
!iefsza". St. Napierskietrn- ,z pn· "·rJnł ,„„,.,.„1nv. ru1.rvH n1rtr1n1„„ i 
yontJrc „Dwl!en6$lł w kontu~:u" s1'rtm,,,zclnwne. Numer snttnP1's 
Wa.claum BeN>nta". frapnenr z 'l?Ż UrznP lntnł!raf" ; r1?prn"rtk• 
pow:elcl Ad. Ważyka p. 1 •• ,Mity rie a.rtvstvcsnP.. l!klnd o~óln1 
rod:rinne". Dział poe=# reprezł'n· l'J"Wl. Strzemińsl-ie!(O, ktńrv nn.dnl 
tuje liczny zastęp autorów. od W. ~za.cie zewnetrznej cza~np1sma pięt: 
Gomulickiego, B. Leśmiana i no ncze~ólnej i niecodzicnnei sta-
L. Staffa d do J. Pr:rybosU.a, Cs. mnności. '(d.J. 
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Dropi ruchu ludoweao 

Na czym budować? 
r.nseaca1117 dZlł przedruk s 

,.zlelonego Sztandaru" artykułu 

ob. St. Wkolajczyka, wice-preze­
• N. K. W. Str. Ludowego. Ar· 
ąkuł ten jeat zarazem odpowie. 
~ na znane artykuły p. Bielec­
tiego, jednego .s kierowników 
Bt.r. Narodowego, ~dfł.ce rodza· 
jem „oferty współpracy" pod a-
4reaem Str. Ludowego. Podkreł-

llmla autora. Bet.I. 

ZagadnienJe wsi - jej i warun 
Jców bytowania, stało się nagle 
centralnym zagadnieniem w Pol· 
ece. Szczególnie po ostatnim 
etraJku chłopskim, w sierpniu ze· 
nłego roku, zagadnienie to we· 
nło na arenę opinii publicznej. 
~eteli jeszcze do niedawna - u. 
~acl l publi~yścl z okazji waka· 
cyj, zetknąwszy się 1 rzeczywis· 
~kł• tycia wliejslciego, roztkłi· 
!Włali rótnycb dygnitarzy, pny 
czarnej kawie, reportażami o n~­
dZy wsi, czy tet na krótko absor· 
bowalł umysły, wiecznie za nowo 
kił goniących mieszczuchów-to 
obecnie jut na dłuiszej przestrze­
al czasu nie ma dnia, by zagad· 
alenie chłopa i wsi, nie było poru 
llZ&ne. om~ne, lyskutowane. 

re90walllem Się wsią, możemy dzenia 1comunlzrnu do Polski. -
przejść do porządku dziennego. Wielkie autostrady, ogromne zdo 

Inaczej ma się sprawa z· tarnty bycze techniCUJe w ł;fitlerii nie 
mi „przyjaciółmi wsi". ·prżekonywają nas ani na chwilę 
Mają bowiem oni swój pro· do narodowego socjalizmu i je­

gram działania i przewagę czyn. go neopogańskich teoryj. Pirami. 
nlka, dysponującego atrybucjami dy egipskie były niewątpliwie 
władzy w Państwie. (Wykluczam wietklm dziełem ówczesnej epoki, 
tu oczywście „Ozon", bo z jego ale zbudowane były rękami nie· 
programem 1 działaniem na wsi, wolników, pozbawionych praw I 
nikt powatnie się nie liczy). . wolnoścl. 

Postanowiono „postawić" 118 Jesteśmy chrześcijanami- wie· 
bnuch chłopski. Przez materialną rzymy w Jstnienie duszy i ciała. 
poprawę ws~ chcą dążyć do za· Dlatego też nigdy nie zadowolą 
garnięcia wpływów wśród · chło. nas W>rie oparte o materializm 
pów. Należę do Judzi, którzy o- zlt-mskl. Dlatego nie wezmą we 
gromną wagę przywiązują do za· władanie dusz chłopskich cl, kt6· 
gadn1eń natury gospodarczej w rzy .tylko ciało nakarmićby chcie­
rozbudowie wiejskiej. Mam odwa n. , 
gę stwierdzić, te błądziło się w Chłop Jest CZłowieldeµi, a nie 
Stronnictwie wtedy, gdy przewa• zwierzęciem, które po nakarmle. 
ga elementów politycznych. spy· niu wszędzie zagnać by można. 
chała na dalszy plan elementy Zresztą nawet tego chleba nie 
natury gospodarczej. Tym nłe był1 w stanie tej wsi dostarczyć 
nmlef, pragnę to kategorycznie ci, którzy przez chleb wyłącznie 
podkreślić, ii mytą się ci, którzy chciellby panować na wsi. 
sądzą, że drOgą do wpływów na Nie by1t w stanie ł nłe będą. 
wsi prowadzi tylko przez brzuch Do tego bowiem by nletylko wsi 
chłopski. I to nletylko dlatego, że polskiej, ale całemu narodowi za· 
zbankrutowały dawno hasła: pewnie chleba pod dostatkiem­
„chtopie, nle wierz swoim przy. trzeba mleć plan gospodarczy -
wódcom, nie zajmuf się polityką, rząd cieszący sif zaufaniem całe­

Omawła to zagadnienie, chcący bo to świństwo". Za pomocą te· go społeczeństwa ł entuzjazm ł 
achodzlć za „chłopskiego mini- go ,,świństwa", wykuli onl sobie wolę popierającego plan gospo· 
ltra", p. Poniatowski - „elifę" _ zapewnili jej wyłącz· darczy społeczeństwa. 

Piszą Da ność praw I dobrobyt.„ a chłop„. Jak je!t z tym zaufaniem, mó· 
hn temat jego dyrektorzy depar- pozo.stał "d2lładfm, 1 obywatelem wł sam P. Prezydenit, w swojej 
lamentu w pismach, przez nich gorszego gatunku mowie. 
· ed h ób j nich Będzf e ono dopiero zdobywane 
1 agowanyc , pr u ąc w Chłopi doskonale zdafą sOble w szerokich masach. Na początek 
przy tef okaz}I siać dywersję w równłet sprawę z tego, te przy więc zamia-st z:apetnlanla tołąd. 
Stron. Ludowym. Na temat wsi, nłekonystnym dla siebie ustroju ków· chłopskich będzie praca nad 
nie dawno, mówłł Pan Prezydent ł syatemte pollty!2nym, najbar· montatem zaufania dla systemu. 
Rzeczypospo1litej. Odłam sanacji dzte) nawet Intensywne prace wla Monłat ten tstniał zreszta od m!ł· 
ł. w. ,.Naprawa", zamierzała na· ane, nad podniesieniem kultury ja 1926 roku I rótne priechod"Ził 
wet apecjałnle dla swoich celów matertalnef, nie dadq natełytego koleje. Oby więc czekanie na 
7korzy-6tać poruszane zagadnie efektu. Ka.tdy krok, %<łobycz ma· chleb nfe trwało drugie laf dwa· 
it e Wlf. . _ ~ałna, ~tanie przez rz4dz11ee na§cle. . 

Siei Ozonu, p. gen. Skwarczyt\ go przeciwnika polltycinego o. Jeszcze jedno .:....wys(Hd 1lu pod 
skl, Jakkolwiek kilka dopiero ceniona, Jako . niedopuszczalna ntestenru w!I ttłe mogą łś~ przez 
mle&ifey po wyjściu :z wojska zdobycz m<>ralna, gotowa wzmoc dalszą proletaryzację wst ł biuro· 
ujmuje 1lę politykll - zd11tył się nić stanowisko opozycyjnej opl- tcratyzowanłe Jej tycla. Po tej 
Jut .orientować, te tneba, by o. njJ chłopskiej, dlatego zostanie drodze bowłem nie do podniesie· 
~n zaj•ł lit chłopem, jakkol· wuystko zrobione, by pn:eszko· nla gospodarczego t kulturalnego 
:wiek 1astrzega 11Ję przeciw Preze dzlć I unlemoillwić, a conajmniej wsi polskiej dojdziemy - ale do 
IOwl Witosowi_ Stronnictwu Lu· obnydzlc! te prace na odcinku jej całkowitego pogrątenla gospo 
~owemu i jego polityce, choclat gospodarczym podejmowane. - darczego i uzatetnle-nla politycz­
IO przecie! z tej strony, ani o Niechaj to sobie zapamiętają nego. 
iwspółpraą, ani o uznanie takty· konserwatyści, ktbrzy rad1Jill Taka · droga, to droga do socj:J 
lkl Stronnictwa, nikt nłe prosił. chłopom pra~ na terenie gospo· łlzacji ! kolektywu - a ani jed· 

Ostatnio nawet, sam wlcepre· darezym, fako 1adośćuczynlenle nego, ani drugiego chłopi nic 
zes Stronnictwa Narodowego, p. za uniemożliwienie Im prac na chcą. 
Bielecki, a za nim prasa endecka odcinku politycznym. Dla nas - ludowców pozostaJe 
- """'mląc, nrzestrzegając ł po. M6w· się ciągłe o potrzebie wat jedyna ł słuszna. droga, którą dO· 

eo· u „ 1 
• tychczas krOczybśmy. 

aczaJ~c - przy swoistym precy· kl z ko~unJ2mem I faszyzm~. Przez uświadomione p0Stycz-
2owaniu taktyki Stronnictwa Lu· Pot~pla się tam przewagę czynni· nie w pełnię praw wyposażone 
'dowego - zajęła się wsią I chło· ka materialistycznego nad Ideo- mt!Sy chłopskie do wysokiej kul· 
pem. wym. Prze.clet z faktu, te w Ro· tury gospodarcze) ł duchowej wsł 

jetelł wlęc fak wszyscy - po· sfi po~tały Dnieprostoje- Ma· potsklejt 
sa Stronnictwem ludowym, które ~itog()IJ'ski i inne gigantyczne Kulturntna ł zasobna włff- to 
:zawsze szczerze o interesy wsi zdobycze natury gospodarczej - fundament potęgi i niezależności 
~alczyło - tak się tą wsią inte. nikt n!e ma zamiaru wyciągał Państwa. 
i'esuj4, gotowi pomagać I dla niej wniosków o potrzebie wprowa· STANISŁAW MIKOŁAJCZVK 

Echa proc u 
Z Rosji Sowieckiej 

Lffetafura o Rosjt Sowieckiej na 
zachodzie jest ogromna. Wzrosła 
zwłaszcza w ostatnich miesiącach . 
Przeważnie to literatura krytycz. 
na (np. książki francuskie Yvona 
lub Crlligi). Ale są takie próby o­
brony, - np. gru1ba księga Seyde­
vitza: „Stalin czy Trocki?" (po nie 
miecku). Napiszemy o tych książ­
kach niebawem. 

O ostatnim procesie (Bucharlna 
i t. d.) także ukazały się przeróżne 
broszury i liczne artykuły; cz~cio. 
wo je referowaliśmy w naszym pi. 
śmie. Zwracamy uwagę na rosyjski 
emigracyjny miesięcznik (obecnie 
Milukowa) „Russkija Zapiski"; w 
numerze 4-tym znany publicysta­
obecnie francuski - B. Souvarln 
pisze o procesie i sitreszcza swe 
wrażenia w jednym słowie: ,,Kłam 
stwot'' Wszystko kłamstwo! Cały 
system bolszewicki jest kłamstwem 
I rodzi wciąż dalsze kłamstwa. Os. 
karżenla Stalina są kłamstwem, o. 
czywiściel Słowa oskarżonych są 
też kłamstwem. Trudno mleć sym. 
patje - pisze autor - do ludzi, 
którzy sami - jak Bucharin, Tro. 
ckl Rakowski - posł"Jgiwall się 
za~sze kłamstwem, bo uważali, 

.te tego wymaga partia czy frak­
cja I Czyt Trocki l Bucharin nie os­
karżali Stalina (w swoim czasie!), 
że ujawnia zbyt wielką tagOdnaść 
(wobec opozycji) ... Czyt to nie Bu 
charin wymyiślił w walce z opozy. 
cją w r. 1923 kłamliwą wersję o 
tym, że „lewi komuniści" w r. 1918 
(Brześć) zorganizowali sipisek na 
życie Lenina? A w ostatnim proce. 
sie Stalin skierow:M tę wersję'prze. 
clwko samemu Bucharinowi.„ 
Wszędzie kłamstwol Zresz1ą są to 
„mall ludzie" - pisze So.uvarln o 
Stalinie i oskarżonych - to system 
totalny, monopartyjny dał im moż.. 
ność skutecznej i wielkiej reklamy. 
„Po kłamstwie procesów - koń. 
czy Souvarin - musi rozpocząć 
się pre>ces wielkiego kłamstwa!".„ 

Szereg tnteresujących myśli I ze. 
stawień zawiera Nr. 65 „Biuletynu 
Opozycji" Trockiego. Pisaliśmy już 
o nim w przeglądzie prasy. W ar. 
tykule ,,Wyniki proces-.i'' Trocki 
analizuje problem zeznai\ oskar. 
ionych. Dlaczego oskarżeni tak 
„chętnie" zeznają wszystko, czego 
chce Wyszyńskj? Naturalnie, prze. 
de wszystkim na ławę oskarżonych 
tra.fia-ją tylko cl, których udało się 

doprowadzić oo zezna~. Mamy 
więc do czyni1:nla ze sztucznym 
doborem. Ale to nie wszystko. Aby 
wyjaśnić mechanizm doprowadze~ 
nia podsądnych do zeznań, Trocki 
zwraca uwagę na zeznania starego 
lekarza Lewina, liczącego sob!e 68 
lat. Lewin ,,przyznał się", te sto. 
pniowo doprowadzał do zgonu M~ 
żyńskiego, Gorkiego, Kujbyszewa i 
Pieszkowa (sy.na Gorkiego). Ale 
Lewina nikt nie oskarża o „troc. 
klzm". Lewin „wyjaśnia" - a Wy. 
szyński „wierzy" - że działał ze 
strachu przed szefem GPU jagodą. 
Albowiem jagoda groził (zeznaje 
Lewin) zniszczeniem jego rodziny~ 
Lewin dodaje, że „kochał Gorkiego 
i jego bliskich'. „Kochał" - ale 
mordował. .. ,,Ze strachu" - pawia 
da. A przecie Lewin był lekarzem 
najwyżej postawionych osób w 
ZSSR. Wszak mógł był łym oso. 
bom poprostu opowiedz!~ o szan.· 
tażu Jagody. A dlaczego nie opo.. 
wiedział? Ze strachu? 

Naturalnie, dodaje Trocki, cała 
ta historia (z Lewinem) jest zape. 
wne zmyślona - przez Jeżowa t 
Wyszyńskiego. Ale daje po.jęcie O' 
atmosferze strachu w ZSSR. Jdo. 
wowi I innym reżyserom wydawa.. 
ło się widać wielce prawdopodob. 

Cudzoziemcom zakazano wszelkiel działalnoScl 
politycznej 

ne (ze względu na psychologię w · 
ZSSR), że stary wybitny lekarz -
na rozkaz GPU - morduje najpo­
ważniejszych IU'dzi w ZSSR. Zezna 
nia Lewina - to „klucz" do Innych 
zeznań. 

W innym artykule - ,,Rota Hen 
ryka jagody„ - Trocki analizuje 
fakt posadzenia na ławę oskarto. 
nycb H. jagody, b. szefa GPU. Po-

Z Rio de jan<!il'o donoszą, it 
prezydent Vargas podpisał rozpo 
rzędzenie, na mocy którego ·n· 
mle~k.ałym w Bra1.lyl1i obcokra­
jowcom ziabronlono wszeUdej 
działałnośOi polłfyicmej, lctóraby 
mogła być uwatana za ·· pośred· 
nie mles~te się do weW111~tr?Jnej 
poll!ykt Br1rzylli; Zalc.azano r/Jw• 
nie! zakładania l utrzymywania 
stowarzyszeń l związków mają­
cych charakter polity~ny l pro­
pagującycll partie· polityczne ob­
cego kraju. 'Zakazane są · równle:t 
flagi, odmakł, pochody i z_groma 
dzenia organizacyjne przez ob· 
cokrajowców, tudzież d~iennlkl i 

• . co to było potrzebne? Jakie były 
czasopisma. w~iw1ady l odceyty 1 cele Stalina? Początkowo przedei 
t. d., o Ile m!(lją powyme cechy Jagodę oskarżano o nadutycła ft. 
mieszania sit lub wpływania na nansowe, o orgie l t. d. Ale potem 
po!Ltykę bra"Zylljsq. Jagodę związano z zabójstwem 
Wyjątek stanowią flagi, kł6re Kirowa. Poco? Poto, odpowiada 

uznane s4 jako symbole obcej autor, te to zabójstwo było nłew4t„ 
państwoiwoścl. Zakńy ~e p11wle organizowane za w1edZ1 
dotyoz1& takte szkół I zakładów OPU. Ale po zabójstwie Kirowa w 
wychowawczych młodzlety. Leningradzie urzędnicy tamtefue. 

Organizacjom jut Istniejącym, go OPU. z Mledwledlem na czele 
a podlegającym powyższym prze byli ukarani bardzo łagodnle (od 
pisom, pozostawia się 30-dnlowy 2 do 10 lat). Powstały rotne po. 
tennin dla łikwldatjl interesów. głoskł.„ Nawet o udziale llltttep 
Przekrocze11le J>m'Pisów pociąga Stalłna w całef „robocie". 
za 90bą wydalenie z BrazyłH kie- W ten sposób powstała konłea. 
rownika zwlą~ku lub srowarzy· ność {dla Stalina) odseparowania 
szenia. się od jagody i jego pomocników. 

Właśnie dlatego włącrono Jagodt 
do procesu Bttcharlna - ł rontne 
lano„. 

Trocki nie sądzi Jednak. te OPU 
naiprawdę chcłało zamordowat Kl. 
rowa. Chodziło o to, by „zap1ątat" mtlerowska gazeta „Frl\nklsche przedstawiają.Clił mo:tllwołć saroble-
różnych ludzi w spisek, pnedt 

Tageszeitung" odkryła, te 70 proc. nla pieni~·. wszystkim Trockiego. Ałe Nlkoła. 

Już im głupota do nóg poszła! 

Niemców choruje na nogi. Kto wl· I ptemo hitleroW!lkle daje do zro. few (zabójca) wyrwał się i slecl 
nien? Wladomo - tydz!. zumienia, te w Niemczech nale!ało- OPU - I dokonał swego czynu. 

„Szewcy fydowscy bowiem-głosi by odbywać co roku „dzieil nóg", 

organ hltlerowsld - wywierają zdra poświęcony uświadamianiu młodzie-

dllwy wpływ na zawód szewokt przez ży o doniosłości „zagadnienia nome· 
to, te traktuj' nogi n.te jałto podata go". 
wę ciała ludzkiego, lecz jako rzecz, Ja.le szal~. to Jut na całego!," 

Stalin początkowo chclM ograni. 
czvć się do wydania na łup opinii 
-· Mledwledla I Innych drugo. 
rzędnych figur. Jednak w kot'tC"J 
musiał rozstrzetat Ja~od~. 

K. CZAPli<lSKJ. 
pracować, to naletałoby przy· -

' 'J>Uszczat, te nie dtugo jut nledo-
•f '• ' •I'<' : I ' , ' ''.. r • ' <' '.:: •'• ;,. ~ ' ' ł • • • }• J, • 

)l chłopskiej w Polsce. ANDRZEJ RUSZKIEWICZ. 
Tymczasem neczywł~ć prze 

ery tym wszystkim zapowiedziom 
I ocenom. 

••• DŁUG 
Od.zf et włęc Jety pnyczyna, lt 

imtmo tylu przyjaciół 1 przychyl· 
noścł cor.az go<meJ się chłopom 
powodzi? 

At.ale.i prasowe p. Bieleckiego 
na Stronnictwo Ludowe, wespół 
z atakami natury bojówkarskiej, 
na członków Stronnictwa Ludowe 
·go 1 zorganizowanej młodzie:ty 

rwiejsklef, powodowane są niczym 
innym, jak gwałtownym cofaniem 
sft wpływów endeckich wśród 
chwilowo obałamuconych chło· 
pów. Dla wielu obałamuconych 
przed tym chłopów nakaz Stron. 
Narod. do zwalczania czynnego 
- ruem z administracją akcji 
politycznej wszczętej przez Stron. 
nłctwo Ludowe w sierpniu zeszłe 
go roku - był równocześnie roz 
kuem do wys1ępowanla z szere· 
gów Stronnictwa Narodowego. -
Dopełniła miarki opinia pism en· 
deckich, kt6re na hasło wysunię· 
te przez bezstronnego działacza 
katołlcklego, lcslędza Machaya, 
:wołającego o władzę, zlecnię ł O· 
iwłałf dla chłopa - odpowi~­
'dzlały - pierwsze dwa żądania 
- nigdy - trzecie może być tył· 
ko częściowo uznane za słuszne. 
DJateco teł nad endeckim zainte 

Maciej Kwacz atał w pośrodku 
iizby i koły~ Ili~ ciężko na roz· 
stawionych ezeroko nogach. Za· 
wizięta żałość bulgotała mu w gar­
dle i spływała na ubitą podłogr 
w reguła.mym strzykaniu iliną. 
Chociaż chłop nie spogląda! w 
kien:mko okna, na sitół, widział 
tam aTkuez· białe!lO papieru, któ-
ry coraz to g~ym bielmem 

kładł mn s'.ę na oc:zy. Nie chciał 
o niczym wiedtzieć, nie chciaJ 
podpmać; jak pies na łańeuch'D 
poszuek~wa! w bewimych i bM· 
radnych Mowach. Komomiik opi· 
sał roczną jałów1k~ , która była 
trzecim okiem w głowie Macieja 
Kwacza. A tej kości6tej i bez cy­
~ćw krowy nie MMtył. Komo:r­
"ii'k op~ał wiepl'Z'ka, który waży 
!!ł.O CY1Jterd1Zieści pięć kifo. Całoro· 
crzmy trud i pielę~·aeja srzły na 
marne. Ile niepokirytyeh ·wyda1· 
lców rosło wraz z tu~eniem kar 
mika. 

Teraz co robić, eo robić? - J 
to taka kuipa długu - 1200 2'11. 

l\fonotonroy głos komornika. 
odczytujacego wyrok eądu · irrodz· 
kie~, jak ~s"1rre siekiery rz}u,pJl 
mu :?łoWf. Maciej' KwaCi%· l:.atracil 
qię w sobie. Nie wiediiał skail 
w.ziąć tyle pieniędry. Na całyr.1 
ciele poozuł swędzenie, jakby go 

nn•'le M!ILY oblazły. Wiadomo, że 
w 

0 

poś.rodkn "'~ojej chałupy. ni· 
czego nie wystoi. Zezem spo~rzał 
na kobitę, kt-ira pod blachą :oz: 
ualała. ogień. NajmłodS'le dz1e~1 
plątały się pod piecem, dopom1· 
nają.e się głośno o obiad. 

Kwacz powzedł do irtołin, zło· 
żył w4' Cl'LW'()fO hi~ły axikmz pa· 
piet'l4 odpraeowat go wypukłą 
dłonia i w~ął pod żelazny kro· 
cyfh 

- Może zrobisz tak, jak gadał 
ten ślepok (komornik n~sił zło· 
te binokle) - odezwała ~tę Kwa· 
czows. - Ze lV!i tam jui byli. 
Był Szymon Józwów, Alewt1l· 
der.„ Pan Jezue zlituje si~ na~ 
biednymi ludźmi i nie pozivol1 
nam zginąć. 

- Tak, tak, mruknął chłop w 
odpowiedzi i wyszedł imed cha· 

~ę. 'ik ..1 • • • 
Paździemi owy nz1en pnewro· 

t"ił się już na d.mgi bok i w sza· 
rych chmurach płynął leniw?~ 
nad ziemią. Z dn:ew opadały hi· 
rie i iak pnewte i zbędni'! m~·ś.Ji 
~oatiulały wiejską drogę, pąicz­
n!ejąeą błotem. Zaskrzypall • sa: 
'lliwie wóz, naładmvany ~ałęzm1 
~wierkowvmi i sąsiiad pozdrowll 
•asiads. Raz 110 raz sieć drobnel!;O 
des·ZCZll opadała na iywe i mar· 

twe vrze~lQty. ~.r1ajohraz zawi.sł sle na 91.eŚÓSet. Na przyszłe pro· ły mu aiv do ut. 
ja.Ir. ptał, schwytany w pęt.I~ bo· centa. Pożyczył na chorobę żony, I Maciej KW1&oa 911ÓW po~ 
ryzon.tu. . na gol!lpodoaMki sprzęt. Myślał, że wekałe na 400 Ili. 

Maciej Kwa4:Z obijał ei~ po pod· P'rędko nwinie &i~ z tym długiem. Tamci byli w llDOWie, bo u 
wó.rzu, zaglą·dająe to do stodoły, Za metr żyta płacili wtedy . 35 zł., rolec miał przy eobie ł ~. i 
llO do chlewa. W' obone pudesłał za erreidopudowego karmika - pieniądze. Takiemu boga~ 
kirowt1m naręcze świeżej słomy . 300 7Jł. kości połamać. drewuian• pił• ac> 
Myśla! o ~tefanie Kairo1cu, który Najhardziej bolały go te 200 zł. rżnąć.. Ale nikt mu nile lllie 11rOb1, 
go w pole wyprowadził. NajLo· Wydawał córkę za mą.i. Mieli już choeiaż SIJ>O?O lnd.zi m~ ł 
gat&Zy gospodarz na Zawodzi1t1. jeehać do kościoła, a Franek Ma· zimarn<>wał. Zaeiada w radzie k.6-

Sjedzi jak pan na sześciesięcilu lee woła go na bok i mówi do łek rolnimych, aam pan Nre>lh 
morgach najlep~ej zienu. MądT)' niego naj&kokojniej: jak mi za· o-odaje mn rękę. Kwaoa a1111je. ~ 
i chytry. Takiemu zawsze będzie raz nie daeie do ręki 200 zł„ to karoloc trzyma go w gańei Jd: 
najlepiej • .Mię~y .ludźmi ma po· do kokioła nie pojadę i z córką muchę. O ten mórg łęki iddte. Na 
ważanie, bo wszyscy go się boją. waszą żenić si~ nie będ~. pomykał jui kilka rasy, ie kupił­
Na pro<:e&jacll podtiri:ymuje ło· Zła .krew u·derzyła Kwacriowi by łąkę i dobruby zapis.ca hO 
kieć kaiędza prohu&ZC'Za. Na roz· do głowy i odjęła mu mow~. Te· zawsze mu aiana brakuje. Oddd 
tajnycll drogach z.a własne pi~· raz, ternz, gdy gości.ie się zjeeha· by wsz~tlkie weksle ł atówkę jea­
niąiclize wystawił kll'ZyŻ, do którego li. Co za pośmiewidto nia całą ozeby dolVltllCi. Niech Kwam pG" 
pNyhił blaszalllł tahli~o ze BWO· wieś, na ealą A'JrlMl~. Będą wyt:y- ina dobre, 1~dtrkłe ~ bO 
im nwz,wiskiem. Obiecywał Kw~· kall go palicami, ie zięć UtrWał mu ktoby w dzwe.jszych cz.aNeh pł„ 
ozowi, że pozoetawi go w spokoju, się z przed ołtana. Pieniądze, co eił tyle pi"1liędrey u tak~ .U.. 
bo jest takie prawo dla chłopów, wszvsdde na .iaircie wydał. to jak wek łąiki. J aik &i{' na to nle sp 
że przez trzy lata nie trzeba pła· "' błotll rzueił. Chytry ten jep:o -lzi, hędflie te~ łltłował. I Ka!O' 
cić dhtgów, później rozłuży się je męć. Dw'5eh moTgów i krowy ro ll"t" grpił cienkie pal!llDa węecSw. 
na 14 lat. Tymczasem Ka·rolec mu za mało. ZaTa7 200 zł. w pa· Ni~ ma mnej r~dy~ łlno tneba 
prosił Kwacza, aby podpillał mu oierka.-h do rękL h~wne pójść do te,o ~ TOB' 
nowe wekele, bo stare niby się - Nie dam, bo nie mam, od· ~ego, my~lł eoble Kwas, 
trochę zniswzyły. Kwacz nie od· powiE>ilrr.iiał po chwili Kw11~ tam mu napewno pomo~IJ. Niech. 
mawiał. Karolec w jego oczach - Jak nwdacie, - rouśm;al sie Ka!J'()lee nie cl~ pned @FO" 
darł stare weble na drobne ka• się Mder. Wag7.a wol.a, wasze pie· bl~. Łn1ki ł tak nie d08tanłe. 
wałki. Za każdym razem dupoży· niąd~. Ostańde.„ Maciei Kwaes gotował mti tło 
ozał mu to 10, to 15 zł. Jako pro· :.-- Nie pójdziesz, bo cie.„ diro!?i. Wyruszy przed· wieczoTe'Dl, 
~nta płacil. 4 .zł. od setki. Na - Pukle mnre no d·ohremu. M ju.m> ra:no b~łe w młf!Acłe. 
mie~iąc. No tak, wwzyscy płacili Tm~riie patrzą i &łnchejiJ. Do Wołczyna kawał ~ 'Pfte­
takie procenta. Mała ż tego po; Pod ręką znalazł się Stefan Ka· m:ło 30 l;:m. Może po cm,dze pnr 
ciecha. A1e z Kwaczem było naj· rolec. Współozująey, skory do sią&ie !ię do kogoł. 
gorzej: Cllterysta :d!otyoh, pory· wyświadczenia przysłu~. Gdy mó I . . . 
czył sześć Int temu, podpisał wek· I wil, cienkie pasma W1l50W wsuwa· (DokonCHDJAI obok). 
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Kto choruje na morzu Wiezlenie ·- pensjonat 
może podróżować.„ bezpłatnie dla młodocianych przest-=pców w Szwecji 

Dziennik londyński „Daily Ex- ło si~ udzielić pewną ilość bez. 
pr.;!ss" publikuje anons, który za· płatnych przejazdów na okrętach, 
wiera bardzo miłą wdadomość dla odbywających podróże turystycz· 
amatorów bezpłatnej turystyki. ne w kierunku wy>Sp na morzach 
:Warunek jeden tylko: trzeba cho· pohldnlowych. · 

Narazie zgłosiło się kilkunastu 
amatorów „ryzykownej" podróży, 
ale wolnych miej-se jest jeszcze 
kilkadziesiąt. 

W Szwecji oddano do użytku 
instytucję, która jest inowacją w 
dziedzinie zakładów poprawczych 
dla nieletnich przestępców. Zakład 

rować na morzu. Co prawda, amatorzy pięknych 
Kto nie znosi zatym kołysani~ podró:ty będą musieli p.rzejść 

na okręcie podczas podróży mor· przez ciężkie opresje „podróży 
skiej, otrzyma z łatwością bilet do Rygi", długotrwałe przy tym, 
bezpłatny na przejazd do przepięk gdyż podróż do wysp Bahama i z 
nych wysp na morzach południo- powrotem trwać będZlie do trzech 
wych, do wysp Bahama czy na tygodni. Pociechą w cierpieniach, 
Tahiti." jakle sami sobie przysporzyli, mo· 

Inicjatywa tego eksperymentu te być dla nich pobyt kilkudnio­
wyszła od jednego z lekarzy an- wy na pięknych wyspach w luk· 
gielskich, który chce zbadać do· susowym hotelu, oraz myśl, że w 
kładnie przyczyny powstawania ten sposób przyczynią się mote do 
choroby morskiej, tak przykrej wyświetlenł.a przyczyn choroby 
w skutkach dla podrótnych. Jed· morskiej i do wynalezienia środ­
no z towarzystw okrętowych po- I ków, które będą skutecznie prze­
djęło ,Inicjatywę lekarz.a i zgodzi· I ciwdziałały tej pladze. 

Testament dziwaka 
Znany bardzo w Kanadzie ad· 

:wokat, nie tylko ze swej zamot· 
nej klienteli i wysokich zarobków, 
ale równie! ze swyclt dziwactw 
i bardzo złośliwych tartów, Char· 
!es Vance Millar, umarł 10 lat 
temu, pozostawiwszy osobliwy te. 
stament. 
Każdemu pastorowi w Toronto, 

jak również aleistyoz.nej orga11lza­
cj1 „Orange Lodge", zapisał po· 
siadane przez siebie akcje browa· 
rn „O Keef's Brewery'', będącej 
własnością miejscowych ewange­
lików. Duchownym w Walkervil­
le, W.mdsor I Sandwich oraz ró:t­
nym ddałaczom, zwalczającym 
hazard, za.pisał akcje Ontario Joe· 
!key Clubu. Najwl~cej jednak kło· 
potu apra1włł jeszcze Jeden zapis, 
m(anowlcte 500.000 do·ta.rów dla 
tef małkf, lub paru matek, które 
w temtinie 10 łat Od dnia jego 
śmierci urod%§ najwl~ej legalnych 
ddecl. 

Mlllar sam oyl kawalerem ł 
swym zapisem bynajmniej nfe 

chciał złożyć boldu macierzyń· 
stwu. Nie rruał również zamiaru 
w ten sposób przyczynić się do 
powiększenia ludności Kanady. 
Był to z jego strony tylko żart, 
skierowiany przede wszystkim prze 
ciw własnej rodzi,n~e, która na. 
próżno starała się obalić dzhvacz- I 
ny testament. Ale Millar był do· 
skonalym prawnikiem. Testament 
był tak sporządzony, że sąd naj· 
wyższy w Ontariu musiał uznać 
testament za ważiny. I teraz właś­
nie nastąpiło rozdanie nagród 
Cz.tery matki w Toronto, każda 
posiadająca dziewięcioro dzieci, 
podzielą się tą sumą. St to prze. 
wa.1Jnle kobiety z ubogiej sfery, 
wf~ dla kaMej pół miliona .stano 
w! rzeczywiście olbrzymi majątek; 
na katde dzilecko wypadnie po 15 
tys. dolarów. Już są z:abezpleozo· 
ne. Nie tak ooprawda, jak ow~ 
sławne pięcioroozki, których ma· 
llłłek dzisiaj już przekroczył mi­
lion dolarów. 

Psrcholoiia sprzedawców 
Dotycha.as przypuszczano, że czynią im konkurencję i zmuszają 

w wiel){ich magazynach sympatię je, jak gdyby do krytycznych po. 
kupujących zjednywa sobie persa· równań na własną niekorzyść. 
nel, złotony z przystojnych i ele· Panie te omijają takie ma~zyny 

I w tym roku 

w dniu pierwszym maja 
masy pracujące miast i wsi wystąpią tłumnie, by pod sztan · 

darami P. P, S, i bratnich Związków Zawodowych zamanifes­
tować swoją cześć i przywiązanie do 

socializmu tei najszczvtnieiszei 
idei wolności i demokradi 

W dniu święta Majowego, wspomina;ąc bohaterów walk 
t ws~elką przemocll, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 
podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 

wodza i trvbuna wolności i de­
mokracji Ignacego Daszrńsiiego. 

Symbolem naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług bę · 
idzie 

odznaka z Jego podobizna 
którę ka:i:dy uczestnik Obchodów Majowych powinien naby,, 
Niechaj więc w dniu 1-szym Maja karne szeregi maszeruią­

cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej - na znak swej 
duchowej łączności z heroldem lej Polski 

lgnacvm Daszvńskim 
przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W dniu 1-SZJ'm Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 

Znakiem D a s z 1 ń s k i e ·g o. 
Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (roz­

młar znaczb 1-szo majowego) -wynosi - 50 gr, za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświato­

wym, oddajemy w cenie 40 gr, za sztukę. 
Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę - 1 zł. 

50 gT. ~-oddajemy w cenie 1 zł, 30 gr. za sztukę. 
2.am.6wienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Se­

kretariatu· Generalnego C.K.W.: Warszawa, Warecka 7, lub za 
pośrednictwem PKO. Nr. 3.174. 

CEHTRALHY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 

Polski rrnek filmowr 

1.cn położony jest w Skana, na 
wschodnim wybrzeżu Szwecji. 
Gmach, znajdujący się w uroczej 
okoli'Cy z widokiem na morze, 
przypomina raczej budynek szkol 
ny, niż wię.z,ienie. Ka:t.dy chłopiec 
ma własny pokój, w któ­
rym mieści się wygodne łótko, 
stół i krzesło, zaś w obszernej 
sali, gdzie zb~erają się chłopcy, 
znaiduje się radfo oraz gry towa. 
rzyskie. Projekt<>waine jest rów· 
nież utworzenie biblioteki. 

kład:oie pal!luje ścisła dyscyplina 
i rygor. Dużo uwagi poświęca się 
dodatniiemu wpływowi, jaki wy­
wierają sporty, to też w codzioo· 
nym programie figurują stale ćwi 
czenia i gry sportowe. 

Zakład wyic.-howawczy w Skana 
nie jest otoczony murem, rówinież 
okna w gmachu są bez krat. Kie· 
rownidwo zakładu wychodzi z za: 
łotenia, te pewność, ft katdy 
zbieg będzie schwytany i oddany 
do nonnałinego więzienia, jest wy-

Kierownicy zakładu zamierzają starczającym hamulcem dla po. 
wychowywać młodych przestęp· wstrzymania chłopców od wszeł­
ców i kierować ich na właściwą kich prób ucieczki. Poza tym o· 
dr<Jg~ kształcąc w jakimś fachu. kres pobytu w zakładzie nigdy nie 
Nar lzie chłopcy uczą się rolnic- Jest z góry wyznacrony tak, te 
twa, pracując na przyległych do przy dobrym sprawowaniu si~ 
zakładu zago11ach, z czasem uru· chłopcy mogą opuśeić zakład już 
chomionc zostaną wars~aty, w po jednorocznym pobycie. Jest to 

I których uczyć się będą rzemiosła. jednak minimalny okres, jaki ka­
Nie należy przypuszczać, ft chłop tdy musi spędzić w mkładzie. 
cy rozpieszczani są wygodami i I W internacie znajduje się obec„ 
pobłażliwym traktowaniem; w~- nie blisko 30 chłopców. 

Cudzoziemcy we Francji 
Granice Francji są gnściinniie o· 

twarte dla cudzoziemców, ogra­
niczenia dłuższego pobytu nie ~ą 
praktykowane na szerszą skalę, 
to też liczba przebywających qua· 
si stale cudzoziemców jest ogrom· 
na i zwieksza się wciąż w ostał· 
nich Iata~h. Przed wojną ' w 1914 
roku liczba cudzoziemców we 
Francji wynosiła 1.152.000 osób, 
w 1926 r. wz,rosła do 2.400.000 o­
sób, w 1937 r. wynosiła 2.700.000 
osób. Jeanocreśnie i równolegle 
wzrasta 11-czba naturalizacyj; C'O· 

raz więce! cudzoziemców przyj­
m uje obywatelstwo francuskie. W 
1932 r. naturalizowano 53.000 o· 
sób, w 1933 r. - 63.500 osób, w. 
1934 r. - 49.000 osób, w 1935 r. 
64.000 osób, w pierwszym kwar­
tale 1936 r. przeciętna normalna 
naturalizacyj przekroczona zosta· 
łia. o 3.500. \V samym tylko de­
partamencie Sekwany (Paryż i 
okolica) liczba cudzoziemców wy­
nosi ok. 400.000, o 393.000 wię· 
ce), n:iż w 1914 r. 

Gramatyka zaginionego iezyka 
Profesor Instyiutu Orientalistyki 

przy Akademii Nauk ZSSR, A. A. 
Freiman, zakończył swe badania 
nad językiem cltoremnijskim na 
podstawie rękopisu, jaki otrzymał 
w roku 1936 od korespondenta 
Akade~i w Astrachaniu, Allmo· 
wa Rękopis jest właściwie słow· 
ni,kiem języka chorezmijskiego, o­
bejmuJącym 2 tysiące słów, prze-

' 

,tłumaczonych na język arabski i 
perski.. Rękopis pochodzi z XIII w. 
naszej ery. Mieszkańcy oazy Cho­
rez.mijskiej nad dolnym biegiem 
Amu-Darii przed kilkoma wiekami 
zapomnieli swego języka, przyjmu 
jąc język Uzbeków. Freiman opra­
cował gramatykę tego zaginione­
go języka i stara się go mowu 
ożywić. 

len miał cierpliWOŚCmm• ganckich sprzedawczyń. Tymcza. i wyszukują sklepy, gdzie do wy- W roku 1937 sprowadzorw i z:i. 14 angielskich, 3 włoskie, I czeski, 
sem dyrekcja jednego z wielkich glądu ekspedientek i do ich urody prezentowano na naszych ekra· 1 węgierski, l szwajcarski i 1 ja- M. D. Brother, 25-leini młodzieCałą tę korespondencję miss 
magazynów w New Yorku poczy· nie przywiązują zbytniej wagi. nach 285 filmów, z czego 25 kra- pański. W stosunku do roku 1936 niec, mieszkaniec New Yor!.-u, za- Mochmag wrzucała sys1ematycz­
niła szereg obserwacyj, które oba Tam czują się one lepiej i swobo- jowych. Ogółem cyfra ta powięk- można zauważyć postęp w impor- kochał sie w urodziwej miss Do- nie do pieca. W ten sposób 11.000 
Jają Zlllpełnie dotychczasowy po· dn·ieJ. Doszedłszy do takich wnio· szyła się w stosunku do r. 1936, cie filmów francuskich (29 za· rothy Mochmag, 22-letniej steno- listów zostało z:iniszcnnych. 
gląd na tę kwestię. Otót, zdaniem sków, dyrekcja owego magazynu w którym ocenzurowa1no 238 fil- miast 10) oraz dość znaczny typistce. Los chciał, i,ż miss Do- Wreszcie zakochany poeta stra­
tych fachowców, sporo klientek, nowojorskiego wprowadziła w my, z czego 23 krajowe. Oto na· wzrost importu amerykańskiego 1 rathy nie odpowiedziała na uczu- cił cieroliwość. Do ostatniego. pań niezbyt przystojnych, wzdra· czyn swoje „eksperymenty psy- rodowość filmów, sp.ro'\V'adzanych (168 zamiast 139) . Spadł naio- cie. Aby przełamać niechęć miss listu dodał post scriptum: „Jeśli 
ga Się przed poczynieniem zaku- chologiczne" i zarz_ądziła zmianę do Polski w roku ubiegłym: 168 miast import z Niemiec (29 za- Dorothy, M. Brother zarzucał swą spotk~n jeszcze raz panią w to-
pów w sklepach, gdzie bardzo ele sprzedawczyń. amerykańskich, 29 niemieckich, 

1 
miast 33} i z Austrii (13 zamiast wybraną listami. Przesyłał jej warzystwie Iksa, wybiję mu fał-

ganckle i przystoj,ne ekspedientki 29 francuskich, 13 austriackich, l 21 ). , trzy, cztery, pięć listów dziennie. szywe zęby, które ma z lewej stro 
ny". To poskutkowało. Miss Do-

•••••••••~ ••••••••••••••••••••••••••••11naumsw;•s~m•awm::+•s+•llł!&BB'!l"ili6d&'ti*'ll·i!ll•1Jm111m•••1Z1&ll•l'l8•••••••ll•D rathy złożyła skargę. Sędzia zaś 
Zuna Macieja uk.roiła dwie kę i wor0-0Zek z chlebem. - Czy &isiaj cheecie v;IDe~c że 40 zł. ma zapłaci>Ć w tym po· ani na krok. Mówili. mu, że P\l:e· skazał zbyt gorącego adoratora 

kl·omiki chleba, ze serwantki wy· - A wy w jakiej $,Pra.wie, - podanie do urzędu rozjemc"Łego? k.oju. To krótkie Jiczen.ie podcięło zydent wydał takie p;i:awo dla na 2 tygodnie are.::zt11 za groźby 
jęla kawa!ek wyrohniętego sera i t;wróoił się do .l\.wnwa jeden z u· - zapytał umędnik. mu nogi w k<llar.iach i na sumie chfopów. Prnys~edi ttNaj po s·wo· karalne. 
fioletową cebulę; w torehkę~ zwi· r;1_.,dn.Jków. · - O to przyszedłem pTosić - 40 zł. za1włsł jak na siti-yozku.. je prawo. 
niętą ze stkra\V'ka pożółkłej ga.ze· - t;hc1"1łhym, żeby mi U!mląd odpowiedział Kwaoz. - Komor - Kiedy ptCos~ę łaski pana se· I nagle pięścią uderzył w stół, 
ty, wsunęła szozyiptę soli, i to tilug rozłożył na raty, odpowie· nik opisał mi jałówkę rnczuą„. kretarza, kriztusił się Kwacz, nie pokryty zieloną bibułą. Na podło· 
w!IZystk.o włożyła do płóciennego cl.ział powoh chłop. - Gdy wniesiecie d2isi.aj spra· mam tvlc złotówek. gę poto::zyło się znów kilka mo· 
wore-0zk.11, który przewiązała smur - Kiedy zacią.gnęliSc.ie . dług? wę i opłacicie ją, to wydam wam - ~ia to, nic nie mogę pma· net. Kałamarz podskoozył do gó· 
kiem. - Będzie 4 - 6 lat. I nie od· zaświadczenie, z którym pójdzie· fii;ić. rv i hlwmął c~amymi soplami 

Z 21a świętego obra,zu wyjął rmro wszy.sitko. cie do eą<liu grodzkiego i sąd za· - Kiedy proszę łaski pana se· atn:mcntu. Twarz UJmędnńka po· 
Kwacz pieniądze. P:mielimył je - Kiedy oetatlJli ra!Z? wiesi wam postępuwdnie egzeku· kreta~a, komornik był, opisał.„ kryła się czerwonym.i plamami. 
po raz setny i pieirw~-zy. 11 zł. 75 - Może dwa, może trzy lata. r.yjne. Podanie do 1lll'!Zędin napisze - Jesteście głiwchy, albo po pol· Ktoś powiedział, Ż'e należy za· 
gr. Nie przybyło ani girosza. W T·ak., m-zy lata. Akurat córezyne wam pan delegat wojewó~kiPgo sku nie rozumiecie. Mói\iłcm jui dzwonić na p-0ste.ru111ck policji. Do 
popękanych, chłopsikooh dłoniach wesele było. Weks.le to są drugie. 1-.ima do spraw finansowo • rol· wam raz wyxamie, że nic wam na pokoju wp·adł womy i szedł pro· 
złotówki nie rodzą się same. W tym roku podpisywałem. n~ eh. Siedzi pr.ty tamtym stole. to nie mogę porad'Zić. PożyClllcie st-0 na Kwacza. 

Droga po nocy przedłuża eię w - Ach - odpowiecliział .t:e ra'Q· Kwac.z uikłonił się powtórnie. sobie gddeś. - Wy1'2'JUcić g<J, wyirzucić ~!-
nieskońozom>ŚĆ, Do Wołczyna do· zumieniieią uczędnik. To mamy, - Ale, ale poczek~.jcie. Ile wy- Kwaoz rozdygotanymli palcami ryknął uirzędniik." · 
tlllri Kwacz przed dzie&i.!tą. że na miejsce s.,taryeh wystawiliś· nosj wa'!tZ dłnig? rozsupływał węzełek na chustc<YL· Kwacz chwycił za krozeeło i na· 

Mia!Jteciko wciągnęło go e;zyh· cie nowe wekele? - Uzbierało !llię tego 1500 zł. ce. Na spodzie ro:rJatanych myśli brał rozmachu jak pmy rąhantu 
ko 'ooworohokiem wynędm.iałych Kwacz spojr11:ał niepewnie nn - Ho, ho, to sporo. Zara'Z wam chybotała nadzieja, że lllI'zędnik cirrie~v 8 • Woźny ziatoczyi szeroki 
domów, wykoSiZilawioną elipsą ży- szeroką twarz unzędl!lika. obliczę, iłe musicie opłacić, żeby zmi~k:nie na widok pieniędzy. Ca· łuk i zrwa1ił filę na podłogę. Koło 
d-0lwkich straganów. Kwacz nie - Nie wiecie, co znaczy wys:ta· sprawie nadać bieg. ły bilon wysypał z ohru;reozki na gfowy Kwacza prizeledała tJlllSZ" 
zatrzymał się przed nimi i szedł wić n-0we weksle? - uśmiechnął Kwacz ukłonił się po raz trzeci. stół, pokryty :oieloną bihułą. Kil· ka, uderzając w okno. Z hrz~iem 
prosto d-0 tizą.dowego domu, który 3ię dobr1 tliwic ur.zędnik. - Czy - 11 % % wpis, liczył głośno u· ka drobniejszych monet potoczy· po"Eypała się szyha. 
p<>łoiył 1'ię · w poprrek ulicy, jak wasz wierzycie] daJ wam do pod· rzędinik, doręc.zeniie stronom we· ło się w różnych kiemnka<'h i spa· Chłop cieżko dyszał. Nie nwz:y 
~rednimviewna twieł«łza. p1sania nowe weksle, a stare zni· rwań„. żadnych świau'ków nic dło na pcdłogę. !Jltą,d ani na krok. I~ i tlu.'Pot 
Woźny wska.zał mu właściwe s~ezył? podajede? - Tyle, ile mam, odsapnął n6g d<Jchodziły z ko·rytarza. W 

clr71wi do uI1.zęctn rozjemczego. - Tak, 11otwierd"Ził skwapli· - Żadnych. ciężko Kwacz. d'rmviach uikazało się dwóch po-
Chłop wszedł do środka, miirga· wir chłop. - Odpis orre,ozooia.„ zaświad· Urzędnilk podeirwał się z me· Hcjantów. Wyhoohłia ewa. w po· 
jąc nogami i pociągając n-0sem. - To w porządku. Wasza spra· rrenie.„ razem wypadnie 27 zł. sł'8: - Co to jest? Co wy sohie środku tej ciszy i w pośrodku po· 

Pray stołach, pokrytych zielo· wa podleira kompttenc.ii m;;iędu Kw.acz chciał się ukłonić porwz myi1S1icie? J. a was naucz<> - pienił k · .1. 'ł 1\,,. • • Tr R • v " OJU llh.Wl _nacicJ i.'\..waoz. ęce ną hiibułą, . siedzieli llll'Zęclnfoy. Mzjemczego. czwarty, ale suma 1vypm~;ediziana ze wścick}lości urzędni:k. - Przez lJezładuie opadfy mu wzidfuri cia· 
Dwóch chłopów bokiem PTIZYOO'P· Chłop ukłonił e.ię tl!i!sko : na· lek.ko p11zez urzędniika spairali.ż.o· woźnego każę was wy1mioić. Za· ł 
nęł·> na ławce pod ścilllną. Tr.zeci h:rał w piersi otuchy. Jak taki pan wała mu girzihiet. bierać pieniąda;e i wynosić się a.Gdy policjanci uprowadzali go, 
pochylony nad ał'kuS1Zem pa'Piern, - napewno sekretal"Z - móvd - Do tego dojdzie j~cze 3 ~· 'ltąd. Gda;ie jest w~fuy? mamrotał wdą:Z: 
"IWVn"lał pióro w palcach i ukła· mu, że je!!:o 6J>rawa pocłlega, to za pod,ąniie i 10 :rl. za opll! gos· Gdy Kwa-0z m'OzUillliał, że chcą -~, ~ v · ł b - Pan Prc,1.vde111t wydał pra· dał rękę do złożenia po..l~isu. napewno mu t11 pom-0gą. I taki!{' podarstwa, który musi.cie przed o go stąd wyrzucić, że ez niczego -, "'ł' l h W<J„. Pan Prezydent wydał pra· Kwacz zdjął czapkę, poclnvalił p•rawo jest, które chłovu pnzynosi żyć U1"Zędmd ro'ljemi':z:emu - o· m1I1Siałhv Wl'acać to domu, c ar· 
Boga i przy clrz·winch usta1\'1ł ki- ulgę w b~ysie. Mówił o t}im sol· i de.zwał się głos z pod pieca. k.nął głę'hoko z rozpaczy. PorwałP 1''0 clln chłopów„. 
jauek, na którym zawie!-iił ozap· I tyg na gromadzkim zebrani.tu. Kwacz maehiuahiie ";-rachował, I go fala oporu. ;.\fil ruscy się 511.ąd I ---

Niezwvktv rekord 
akuszerki 

We Francji, w mieście Roubaix, 
zmarła niejaka pani Arnaut, naj­
starsza w tym mieście akuszerka. 
Przeżyła lat 84, przy czym zawód 
swój uprawiała przez 63 lata, mia 
ła bowiem 20 lat, kiedy „debiuto­
wała". jak podkreślają francuskie 
pisma medyczne, owa pani Ar­
naut asystowała w ciągu swojej 
kariery przy.„ 16.000 porodów! 
Zważywszy, iż miasto Roubaix 
posiada 120.000 mieszkańców, 
można śmiało powiedzieć, że pani 
Ar.naut asystowała przy urodze­
niu siódmej części ludności swego 
rodzinnego miasta. 

Nie 
większych 

mcłlą 
zmartwień ... 

W jednym z dzienników londyń 
skich ukazało się ogłoszenie tre­
ści następującej: „Czemu Pani nie 
przefarbuje swego pieska pod ko 
lor kostiumu wiosennego? Może­
my zalecić metodę farbowania 
szybką l zupełnie nieszkodliwą. 
Listy kierować do„." Biedne pies­
ki! Ile roboty będzie miał pomy. 
słowy farbiarz, jeśli właścicielka 
pieska zechce dwa lub trzy razy 
dziennie mtienlć tualetę! 
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Świąteczny czwórmecz piłkarski 

ROBOTNICZA 
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEN SPORTOWYCH R. P. 

Pml l nuniamil Czv to lei amatorstwo! 
Nie, potrzebujemy chyba udowad· Poza tym, jet.all chodzi o okl'ęg 

nlać znanego wszystkim faktu. Zagłębiowski. który wlaśnłe opiaty 
że w piłce nowej, poza. klubami t:e wprowadził, jest on dodatko\W 
robotniczymi, zwłaszcza w klasie związany uchwałą. Walnego Zgroms 
„A" lub Lidze, na palcach mo:bta dzenla, które wyrablle tych opiat 
policzyć zawodników • amatorów. zakazało pob1erać. . 

W czasie śWią.t rozegrany 7.0stał 

czwórmecz piłkarski na boisku, świ 
tezi międey Gwiazdą. Sztern, RKS 
- Hutniczanką., RKS. Granitem a, 
Switezi4 o puchar · ufundudoW8ny 
przez Gwiazdę Sztern, z oka.2.jl roz~ 
poczęcia obchodu roku jublleuszo· 
wego 5·lecla istnienia klubu. Tabel· 
ka poszczególnych spotkad: 

HuŁ"llezanka - Gwiazda. 4.:1 
{2:1). 

Switet - Granit 6:1 (2:0). 
Granit ·- Owiazda 8:0 (5:0). 
SWitd - Hutniczanka 5:0 {3:0). 
Pierwsze miejsce i puchar zdobyli 

za.wodnicy Switezi. 2) Granit. 8) 

Hutniczanka. •> Gwiazda. Z~naczyć 
należy, że Switd jest w, kl. A. Granit 
kl B. Hutiilcznnka i Gwiazda kl. · C. 

Pomimo przegranej, gra . atała na 
dość dobrym poziomic. Akcje ata­
kó wbyłY szybkie, a atak gospoda· 
l'ZY potrafił celniej strzelać. W poci­
sku za.winiło trio obronne. Jedyną. 

oramke dla Pocisku zdobył Zacz.. 
kowakl. " , 

Borysław 
TUR - SOKOL 1.1 (0:1). 

Pomimo ctę~kich waronków atmo 
sferycznych 1 terenowych, zawody 
były dość ciekawe, a gra tywa i in­
teresujica. Bramkę dla pokonanych 
zdobył Kulczycki, dla zwycięoow 

Kubinka. i Nowacki. 
BKS. TUR. W .BORYSLAWIU. 
Orga.nlzUje z powrotem sekcję ko 

larską, która wdmłe już udział w 
Swięcle 1 Maja. Gdy już mowa o 
kolarzach, nasuwa się pytanie dla· 
czego, kluby robotnicze nie organi· 

zttjlł tych sekcji? Czy to musq by<! 
sekcja wyścigowe? A dużo młodych 
tow. mę. ma.azyny 1 p~ d~ 

brych c~ęclach poszczególnych za.. 
rządów, dałoby sit ~gani~wać 
selccje kolarzy turystów. A to ~ 
początek byłoby bardzo duto. Pny­
stępujmy do tworzenia sekcji tuą­
stycznych. 

Przemyśl 
RKS. NAPRZóD -PANOEBNI -

tU.RAWICA l:ł (O:B), 
Zawody towarzy11kle rozegratus 

między C kl Na.przodem a B kl. lll6o 
społem wojskowych, wygrali woj• 
skowł. Pornimo tego RKB·laki .rnUi 
z ambi<'ją. l grł prowa.dzUI. ofenąw­
n~. Bramki dla zwYclezców gdobyJ.1 
P~pko 2. Warwing i Musi«!, dla Na 
przodu bramkarz z rzutu wolnego. ..... 

li 

Nie dawno zdarzył się wypadek 
.zamknięcia przez władze admini. 
stracyjne robotniczego klubu spor 
towego za to, że.„ znaleziono pod 
czas rewizji w klubie deklarację, 
podpisaną przez ucznia. Formalnie 
w porządku. Gdyby jednak wladZe 
chciały trzymać się ZA WSZE stro 
ny formalnej, to musłanoby poza. 
mykać 99 proc. klubów w Polsce, 
wątpię bowiem, czy znalazłby się 
jakiś klub, do którego nie fest 
żaden uczeń zgłoszony. Chodziło 
zatym o coś innego, o pretekst. 

Wszyscy, w taki lub Inny sposób, 8$ Okazuje się, że ZOZPN prowadzi 
uzaletnłeni finansowo od klubu. W dalej politykę, lct6ra już na tegorocz 
którym występują. nym Walnym Zgromadzeniu wywo-

Poniewat sprawa ta już nie raz lała o"trą krytyltę delegatów, a mta­
była poruszana na lamach naszeg•l nowłcie: nieliczenie slę z uchwałami 
pisma, a PZPN wcale na to nie re· Walnego Zgromedzenla, a nawet wy 
agował, nalety przypu§cić, że z fak· raźne i<'h przekreślanie t naginanie 
tern tym już się pogodzU, lob też nłe I regulaminów i przepisów do wła.s· 
ma odwagi przeprowadzl6 energłcz- nych potrzeb, lub nawet wyra.tne 

'Pomimo za.jęcia ostatniego miej­
S<la V! tumleju przez prganiza.torów 
mieliśmy pięknfł. imprezę piłkarską. 

Zdarzył Sił nteldedy nieszczęśliwy 
wypadek złamania nogi Zll.wodnika 
Hutniczanki Babilotfa. 
GBAFIKA - ' ZNJESlENCZANKA. 

81! (2:1). 
I MAJA 

Nieocl!leklwane lecz zasłużone 

neJ walki. tch łamanie. 

W dniu święta robobtłczego 1 
Maja warszawskie kluby robotni. 
cz.e zbiorą się o godz. to~tej rano 
przy rogu Tarnki ł Wybrzeża Ko. 
śduszkowsldego. · Spodziewamy 

się, · że kluby zmobilizuj, wszv. 
STKICH członków, ażeby sport 
robotniczy w demonstracji 1.majo 
wej godrue mreprezentowat. 

Radzimy wszystkim RKS-om, by 
przejrzały kartoteki klubowe, zda. 
rzyć się bowiem może, że znajdzie 
słę Jakaś deklaracja ucznia z przed 
Jcłlku Jat. Uczeń w międzyczasie 
wyrósł .tuż na żonatego i d'liecia 
tego chłopa, ale może klubowi za. 
szkodzić„. 

Widząc takle llll8tawłenie PZPN, 
niektóre okręgi zaczynają wprowa­
dza6 nową grupę zawodowców do 
sportu pUkarsldego, a mianowicie: 
sędziów. Przytem, o ile zawodow· 
stwo griwzy jest zwykle. „tajemni· 
<'ą" klubową. to w tym wypadku 
wprowadza się je jawnie przez wy­
danie komunikatu, że nalety ~ 
dzlom wypłaca6 koszta prowadzenia 
zawodó\V. 

Sądzimy jedna~ łt w tym wy­
padku, Jeżeli już nie PZPN, który 
w sto1mnku do ZOZPN jest dziwnie 
poblażllwy, to z. z. zagierze głos, 
albowiem nalety ostatecznie ustalló. 
czy wprowadzamy zawodowstwo i 
wtedy należy je wyraZnle odgrani­
czyć od sportu amatorskiego, albo 
pozostajemy przy amatorstwie i wt.e 
dy takle postępowanie nie moł..e 

młe6 miejsca. 

~lęstwo B kl. zespołu Drukarzy 
nad twardym A kl. przeciwnikiem. 
Drużyna drukarzy zagrała bardzo 
ambitnie, a celowość podawania pU 
ki krótkimi pa.singami stwarzała 

grotne momenty pod bramkę prze­
ciwnika. Obrona i bramkarz wyw14 
za.li się ze 3Wego zada.nią. znakom!· 
cle, nie dopuszczaj'° do głosu prze.. 
<'iwnika, który mimo, że grał na 
swoim boisku, musiał zejść poko· 

I RKS na czwartym mieiscu 
w śląskiej lidze szczypiorniaka 

Nie nadrwyczajnle powocbł &i~ dra· i Po1oli Kat. 6 ':8 2ł:2T 
iyme szczypiorniaka 1 RKS-u • Kato·. A. T. V. Siem. 1 1:11 8:36 Usuwafmy więc stare dektara. 

cje uczniowskie... 
na.ny. 
JEDENASTKA - R.K.S. POCISK 

5:1 (2:1). 

wie, kt6ra pa w mi&irzoetwach u,akieJ I W rasie sweryfikowania mec."IU 

ekstraklasy. Na poaz'łtku rozgrywek 1 i.. RKS - PZP, jako w-o dla Katowio 
rundy wioSMDej sdawało się, że drn:iy. · c.i:an, I. RKS wywł.ndllje do na ł 
na robotnicza UJp}a~uJc eit na drugim ! mlejKe. 

J. R. 

Zadlem 
Rozkosze faszyzmu 
Znally tenif!Uła niemi.icki, v. Crnuun 

po powrocie „ tumee zo&łał ,.. Hitle· 
ril osadsony w obozie koncentra~yj. 
nym. 

W pierw po świecie rię namachał. 
Tera jest w obozie w Dachau. 
Crammie! Tę Ci radę dam: 
Wied:~ /ilhrerem kiepski krrim, 

JUR. 

Drohobycz 

Nieznający sto80Dk6\V. prawdopo· 
dobnie przypuszcza, t.e chodzi tu o 
zwrot kosztów przejazdu, tymcza­
sem sędziowie, mieszkający tuż przy 
boisku, również katą sobie wypła­
~ mniejsze lub włęksm sm:ny, za. 
leżnle od klasy klubów grających. 

Ciekawi jesteśmy, Jak postępoW11-

nle takle moma. pogodzić z regula­
minem WSS, który przeclet wyru.t­
nie zakazuje sęl}zlom pobierania ja­
klchkolwtelt opłat za prowadzenie 
zawodów, oprócz kosztów przejaulu, 
noclegu I utrzymania. 

RoiiKa winDJ ~Jf ~li wnntKi[~ 
nłcznym stadionowi w przybll:tenlu 
dorównać nie mogą, - inne zaś klu 
by sportowe RKS. „TUB" 1 UKS. 

Amator. 

W drugi dzień ~wiąt Pocisk poje· 
chał do Zimnej Wod~ '10 km.) 
gdzte przegrał do Jedenastki 5:1 

miej&C'll, je~n11k 3 kolejne pnearaue se­
pch~ h ńa 4 mi.ija«. 

... „„„„ ... i.li~ ... „ .... „„. .„lal„„„„„„„„„„„„„ ... „ Ostatniej niedzieli. I. RKS. przegrał 

do PZP z Siemfonowil), Z::wody roiregrn· 
ne zoetały 118 boisku PZP, kli>ry wy· 
stąpił do łetio apotkanła w ttW'Ym naJ· 
silniej&eym ~ładzie, podohno nnwet ;: 
zawodnikiem nie qło•zoqym do PZP. 

Derby klubów robotniczrch 
Zagłt:bia Dąbrowskiego 

Zawody 111końc:ayły się wyni.kiem 8:7 
W lid~ okręgowej Zagłębia walćzę 

dwie drn.żyny robotnicze RKS Zagl~· 

l'i" i RFS <:.kra. Zagłębi~ od początku 

rozgrywek mistrzowskich Z3Jmnje 2 
po· walając się je<lynie wypMed:>1ić 

Czcład:i:kiemn KS-owi. Skrze powodzi 
się gorzej. Drniyna rzęstorhow!ka 11ie 
amie się przyi>tosować do zagłęhfow~lde· 
!{O systemu gry i z regu? ·rae11ryw~. 

Przegrywa l'!resZ14 i dntga drni.f"ll3 oma! 
nie ligowa BrJ ~ad:i. 

Ostatnio '"'!>O tkały si•: 

•I rzowskinl r',ydwie drlliyny robot.nit~. dla . pzy; . . 
RKS ZAGŁĘBIE {DĄBROWA G.) - D obe~n!'j chwili tu bela Ligi 81ą~kiej 

SKR.! .L.CZ"Ę;Sf.) :S:l...(l;H . ... , l przecT&tawin się następująco; 
Mecz o mU.trz; Ligi · Okr„ rozegrauy K. s. Cborz. 7 14:9 48:10 

w Dąbrowj11, przyniósł zashiżone SW)'• Pole Zach. Chon. 
dęstwo drnżynle Z.:głębia w stosunku Vorwilrts Kat. 
5 :I. Do przerwy gra rówoor~~na. Po R. K. S._Kat. 
przerwie goMe opadll 11 sił co potwoli· . Pel'!!' Paul Kat. 
ło gospodarzom ns uty~kanie· tak WJ• . P. z. P. Siem. 
wkiego zwycięstwu. St. Maria Kat. 

7 
6 
1 
7 
8 
1 

10:4 
8:4 
7:7 
6:8 
6:10 
5:9 

23:18 
25:10 
26:30 

25:27 
27:47 
20:26 

Bramki dla r.wycię-zców uzyt.~li - · -i•••••••••••-
Pęk'.llskl, Skubek. wolski 1 Sierad:r:an. RKS Ruch pokonał 
Dla Skry - ~trzeledd. 

Niepowodzenie Baltvku mistrza Łodzi 

w pomorskiej klasle A 
W nlłeścle naszym, gdzie od sze­

regu Jat Istnieje bardzo ożywione 

tycie sportowe, - zbndowałY wła­

dze miejskie przed kilkoma laty 
stadion, moglłCY zadowoll6 nawet 
najbardlzeJ kapryśnych sportow­
ców. 

Warta nie dysponująoo odpowiednie Mi~tn rnndy jesff'n.rej okręgu pom(.t• 
mi funduszamJ, aby sobie własne 1 sk.iflgo PRK.S Ba :yk nie wył uał na 
boisko wynająć, zostały skazane na w1os~ę dom· ~eJ formy. Br~k :mpra· 
ograniczenie możliwości treni ó wy zimowej odbił się 1lJl d1'11zyn1~ ro· 

1 
ng w 'hotników portowych najdotkliwiej. Ki:. 

Preja i Radzieja. 
TABELA POMORSKIEJ KL. A. 

~l Gryf 14 13:5 
2) Ci&rewskl 14 30:14. 
3) Unia 13 20:2-0 

W ubiegłą niedzid~ odbył się w 
Pio•rkowie ciekawy tr6jmeoz siatk6wki 
męsikiej z udziałem mistrza łothi Bar· 
eerakiego K.S·u, reprezentacji Piotrko· 
wa i mistrza okręgu kieleckiego RKS 
Ruch1,1. 
' trójmecz sakończył się dUŻym snk· 

reeem drużyuy robotniczej, kt6ra zaję· 

ła pierwsze miejsce, biją~ HK.S 2 :O i 
repr. Pi".ltrkowa 2 :1. 

Zdawałoby się, :te wszystkie klu­
by sportowe w naszym mieście po­
winny w tej samej mierze korzy­
sta6 Il tego stadionu; jednak rzecz 
przedstawia się zupełnie Inaczej. 

do -go dnia W tygodniu, 5 dni bo· ka kolejnych poraiak przyrzyniło &ię 
wiem w tygoc.lniu zostało zarezer- do tego, źe Bałtyk z pierw~zego zootał 
wowanycb dla popUka tut. Pow. :t;degrlldo,•·any na : miejsce. 
Komendy w. F. 1 p, w. t. j. Ju- Ostatni mec~ zakońezył ~i~ rów111ie~ 

1) Pciru„ri:anin ll 21 :16 
5) Bałtyk 10 21: 10 
'I) Polewa j 11:20 
1) r. r w. 4 11:2;; W me~u o trzecie miejsce tepr. Piotr 

kowa pokonała HKS 2 :O 
Sędzio~ał dobrre Borkowski. 

porażką. 
na.ka. XS. CISZEWSKI - BAŁTYK 3:1 .. 

3) W. K. S. 1 8:25 
Mimo 5 miej,;ca w tateli pozycja Bał· 

Stadionem zarządza Powiatowa 
Komenda W. F. 1 P. W. w Droho· 
byczu, która faworyzuje W. C. K. S. 
Junak. - Mimo tego, że wszystkie 
kluby sporto'!lłe płacą podatki l\la­
glstratowl ze swych imprez sporto­
wych l te kałdorazowa prośba o 
RUbwencję jest oddalona z motywa­
cJ11. :te Istnieje Stadion z któregu 
korzystoo może ka.My klub sporto­
wy_ 

Charakterystyczne są ciągłe enun Benhmin.ek A.Liasy pomorskiej go· 
cJMje P.iw. Komendy W.F. i P.W., lici~ w Gdyni. gcbie rozegrał trociny 

tyku ula jest he-iniadzirjna or'l piern·~zt> 
gó miejsca dzieli go tylko różnica ·1 
ptJPk:t6w, która może być jesą;~ze, I· 
retycznie hiorąc odrobiona. Ale d(I 'ec·o 
p()trwny jest sólidny ·trening. 

Zajęcie dopiero 3 miejsca praez mi· 
strzq okręgu łód'llkiego wskazuje na 
wysoki poziom siatkówki na tere'!lie 
Pfotrk<>wn. 

mecz z miejscowym Bałtykiem. Zwy· 
:ro „gotów jest dać""· możność roz- ciężył klnh bydg< ski w l!tosnnku 3: I 
woju sportu dla wszystkich klubów (1:0). Bramkami podzieli $i~ Pikle&, 
tutejszego miasta ,bez najmniejszej 

St-0sunkł ułożyły się w ten spo­
sób, że nlelfMre kluby sportowe jak 
żTGS. Bet.ar I Strzelec - Polmin 
musiały się 2Jłldowolł6 Innymi bo­
i5kaml, które pod względem tech-

różnicy". 

Poniewu zadaniem W.F. i P.W. 
jest dbanie o równomierny rozwój' 
sportu we wszystkich klubach tut. 
terenu, a nie faworyzowanie je­
dnych ptzy równoczesnym kreywdze 
niu drugich sądzimy, że odnośne 

czynniki, sprawą tą się zajmą ł za­
łatwią ją sprawiedliwie ku ogólne­
mu zadowoleniu najszerszych mas 
sportowych tutejszego terenu. 

Sportowcr czr oprrszkil 
Jak „strzel<vu chcieli wrgraf mecz 

W poniedziałek 18 b. m. odbył się niego, chcąc go uderzyć. Wtedy ka­
w Falenicy mecz piłki nożnej pomlę- pitan „Hapoelu" nakazał dru;!;ynie o­
dzy Strzeleckim Klubem Sporto. puszczenie boiska. Mecz został prze­
wym „Orlęta", a :t. R. ,K. S-em rwany. 
„Hapoel'' {gospodarz „Orlęta"). w pół godziny po zajściu „Strzel-

W pierwszych minutach gry został cy" wtargnęli do mieszkania sekre­
znleaiony z boiska bramkarz klubu tarza Z. R. K. S-u, gdzie wybili 
robotniczego Leon Powązkier, bi·u· szyby. Jedynie dzięlfi interwencji p. 
talnie skopany przez „Strzelca". W Mieczysława Czy~ewskiego nie do-
25-ej minucie meczu gracz „Orląt" szło do ponownej bijatyki. 
Jan Koronlto dopadł nagle zawodni- Przy obu wypadkach obecni byli: 
kh „Hapoelu" Gllksztajna i po- komen.:lant „Strzelca" l kapitan S. 
bił go do utraty przytomności. Na K. S. „Orląt", którzy wcale nie za­
~anie sęclziego tow. H. Finkel- reagowali na dzikie wybryki swoich 
sztajna, członka R. K. S, „Skra". graczy. 
aby opuścił boisko, rzucił się na 

z 10-go na 5-te mielsce 
Sukces ,,Skry'' w ~biegu „Polskiego ~adia" 

Niedzieln} bieg s.zti:rfetowy Polskiego ~ulturałnym klnlłł•. 'drodze mija .KPW i tihliża 9ię do PZl,.u 
Radia z Ra~zyna do Warszawy udał 6ię Na &tarcie w Ra5eyuie gabrało s:iv 13 i 2:agwi. Prted gimnazjum Batorego pa· 
pod w;r,ględem pl'Opagandy sportu i ra· dł11go.dy~tan.&0wców. Po st.riale prowa• łeczkę ~dhłera Mulak. PZL jest o 120 
dia. Nie u.dał się on Jlatomiast n-rganiza· dzenie obejmuje M!chal!ki ze Skry, po m, a Żagiew o 180 m przed nim. W bra· 
torom z WOZLA. Półtoragod?;inne op6Ź· ohwfii mija go Noji i Wirkm. Wili bie· młe .tadlomt Mulak mija Modzelew· 
nienie &tartu, tłok na trasie, nniemożJi. ga~y wydhiia się. Po tl'IZeeh km. Noji skiego z PZL·u, zawodnik Żagwi jest 
wiająe:y zawodni:kom awohod11e poru- oddaje pałeezkę na 50 m pn:cd Wirku- pn:ed nim o 50 m. i na bieżnię wpada· 
szanie się i wreszcie tłumy pnbliC:llloścl sem, o 40 metrów za nim <hińeki z Po- ją oni w takiej odległości. Mulak po· 
przelewające się na stadionie W. P. z l<>nii. W 11wartej gn:pie· 5 zawodniklw, więke:za tempo i diliża ti~ na 30 m. do 
trybu.n, stojących na siedząco i odwrot· którzy pnybiegJi za polonistą znajdu;e finiszującego zawodnika Żagwi, lecz 
n.ie - wsz}'6tko to wskazuje na nieu· elę Michalitki, który oddaje pałeczłc;ę nie może mu jui dać rady, kończęc 

dolno6ć organhatorów przy organhowa· we!Alrauowl Rmkowl. Skra 011 pittw• bieg na 5 miejsca. Czas dmiyny Skry 
niu niecodziennej, co prawda Imprezy. szych zmianach Wystawiła zawodników 1 godz. 0.9 min. · 

W biegu wzięło udział 13 drurilyn z najsłabs.zych, to też spada kolejno Jl& 9, Kolejność drużyn: 

zapowiedzianych 16 Jest to duży poGtęp a po tem na 10 miejue. 1) Warszawianka, 2) Polonia, 3) Sy. 
w porównaniu w rokiem ubiegłym, kiedy Dopiero od 20 zmiaoy biegną kolejno rena, 4) Ża1iew, 5) Skm, 6) .KPW, 7) 
startowało 7 zespoł~w. młodzi chłopcy, którzy syst.imatycznie PZL. 

Zresztą zm<>bilizowanie 36 za:wodni· mijają swych przeciwn~ków. W tej ez~ · Po:eycja Skry mogłaby być jeszicze lep 
ków nieźle biegających nie było zada· &eł biegu nieźle pobiegli Pe&t IIl. Lf. sza, gdyby nie wystawienie kilkn fita• 
niem łatwym d'a kierownika sekcji I-a. siecki, Ruliński. Na przedmieściarh Skra cych zawodników, któny nie posia·dali 
Z dmzyn robotniczych startowała Skra, zbliża się do zespołu KPW. potem do treumgo, młoM.i chłopcy pobi<JgH le· 
zajmując po dramatycznej wali!e 5 miej PKS-n i Megnie na 7 miejscu. Na odch piej. 
sce. Drużyna robotnicza otrzymała na· ka~h mie'jokich S. ntrzymuje swoje 7 Mimo to poz,-cja drużyny robotniczej 
grodę w postaci odhicrnika lampowego, miejsce. Na 'przedostatniej zmianie Li· jest zadawala;ąca. 
który będzie powPŻDI,! 1>0'Z'Ycją w *Yci11 @owski, zbiegaJtc fi Myś!iwieckiej, . po EM. 

..___._. •. -..of - .,,.... f?#ł """'-Wił._,,. ... ______ ...;.:.. ________________ _ 
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Szczvoiornlak · 
„SKRA" ODDAJE W. O. 

Na mecz mistrzowski A. kl. S1ctt 
- Strzelec w szczyplomiaJAa sta. 
wiło się z drużyny „Skry„ 7. za„ 
wodników, wobec czego a~dzla 
odgwizdał w. o. dla przeciwnika. 
W meczu towarzyskim ,,Skra" 
grająt w 7-kę · pobiła przeciwnika 
12:2! jest to dowód, że „Skra" w 
pełnym składzie miała sianse aa 
6obre miejsce. Tym bardziej ka. 
rygodne jest niedbalstwo. Nie wol 
~o lekkomyślnie zaprzepaszczał 
swych szans. 

W LODZI. 
W mistrzostwach szczyplomła~ 

ka Łodzi biorą udział 2 druty„ 
ny robotnicze. ·W klasie A gra do„ 
bra drużyna TUR.a, w klasie 8.­
jutrznia. 

KURSY SZCZVPJORNIAKA 
I PIŁKI RĘCZNEJ. 

W Warszawie na boisku „Skt>·' 
odbędzie się w czasie od 3 maja 
do 23 czerwca kurs sz.czypiornia. 
ka. Kurs będzie prowadził tow: 
Boski. Treningi będą się odbyWli. 
ły we wtorki, czwartki 1 soboty 
w goclz. 5 ,_.. 7 pop. Wpisowe 1 
zł. od zawodnika. 
Równocześnie odbęd~le słę kun 

pi' kl ręcznej dla kobiet ( 4 maja-
24 czerwca). Treningi w f)Onłe. 
działki, środy i piątki 5 - 7 pop. 
Wpis również 1 zł. 

Zgłoszenia przyj.mufe Sekreta.~ 
riat W. R. S. K. O., Warszawa -
Czerwonego Krzyża 20. 

w stolicr 
GWIAZUA - REPREZENTACJA 
żYD. KLUB. ROBOTNICZVCH 

2:1 (O:l). . 
W sobolę na boisku Skry rozę. 

grany został mecz piłki nożnej mit 
dzy Gwiazdą a Repr. żyd. Kl. Rob. 
Mecz b. ciekawy, toczył się prJy 
przewadze technicznej „Gwiazdy'' 
Reprezentacja brak zgrania nad­
tCJbiała ambicją. 

SKRA - MARYMONT 
3:0 (1 :O). 

Skra wystąpiła w rezerwowym 
skład.zie. Bramki strzelili Zatews~ 
ki 2 i Komisarczyk. 

-SKRA n - MARYMONT n . 
2:2. - m 

Boks ur lodzi 
W Łodzi odbyło się spotkanie 

pi~ściarskie między R. K. S. TUR 
i K. S. Wima, zakończone wygra­
ną Wimy w stosunku 12:4. W dru. 
iynie TUR-a walczyło 4 nowlcju .• 
szy . 
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Fabryk·a Braci Bukiet spłoneła doszczetnie 
500 robotników pozbawionych prarr 

Chuligański wybryk . endeków 
na ul. Zachodniej 

Gruźlik popełnił 
samobójstwo 

W celu samobójczym zażył więk· 
::>zą dozę luminalu 40·letn1 Mkhał 
Zgt.iński, od dłuższego czaśu cho··· 
ry na gru:Hicę. W cizoraj o go•dzinie 4.40 na.d 

ranem Centrala Łódzkiej Straży 
~iowej zaalarmowana została o 
wybuchu pożaru fa.bryki Braci Bu 
kiet przy ul. 6·go Sittpnia 58. 

Na miejsce pożaru wyrn:;izyły 
natychmiast trzy zawodowe plu· 
tony sllraży, a mianowicie 6, 8 i -i 
wra•z z oficerami oraz komendan· 
tem. W chwhli przybycia stiraży, 
I, II i III piętro mmowanego hu· 
dynlm fabrycznego &tały jui w 
płomieniach. 

Wobec tego, że pł-Omienie ognia 
objęły dach szlkoły powszechnej 
ptizy uil. Pogonowskiego 51, onz 
za•grażały t!ka1ni parterowej mie· 
errozą.cej się na tejże posesji, akcja 
nmnikowa szła pmede wszyst!ki!ID 
1\T kierunkJU odcięcia o.gnia od 
wispomniarnych obiektów. 

Jednocześnie powołarno ko lum· 
nę wodną, 2 pil'llltony straży łc>dz· 
kiej, oraz dwa fahTycme i ro·zqlo· 
częto &Zeroką akcję ratowania 
parteru fabryki, gdzie mie§ci! się 
wielki zapas materiałów jedwab· 
nych. 

W pewmej ohwilli runęło IV pię 

t.ro fabryki, grzebiąc pod sobą 
jednopiętrowy dom mieszikalny 
przy ul. 6·go Sie'l'pnia 64. Na Sl1'Czę 
ście dowód:lll:wo aikcji raitornkowej 
usunęło stanowiska poża'1'111iicze 
oraz ewakuowano pt'l'Led tym je· 
szcze mi.ewkańeów domu, tak, że 
obesizło się bez ofia.r w ludziach. 

Natomiast 8 strażaków wstało 
l~ej i ciężej rarnnyCh podczas ra· 
towania fabryki. Są to,: W oźniaik, 
Lange, Arndimejew5iki, plut. Bauer, 
Bauasiaik, Wojtasik i Frontczak. 
W fahryce Braci Buikiet prac.owa· 
ło o.koło 500 robotników. Fabryka 
ube2'pieozoua była na 1 miHon zł. 

Na miejsce S1palonej fab<ryłd 
p·!'Z)"byli przedstawiciele wła-dz. 

J aik wołano stwierdizić numer 
alarmowy Straży O©Diowej - „8" 
zo&tał u!S17J'kodzony. Jak pona·dto 
zdoła~o · ustalić przerwa miała 
miejsce w terenie. Połączenie &ię 
z Cetrala Straży nastąpiło na nru• 
mer 170-00. 

O godtzilllie 4.50 rano n'IJIJller 
afannowy został na•prawiony. 

W dinilll cłizisiejl8'zym przybędzie 
na teren S1palonej fabryki komi· 

,.„„„„„„„„„„.1ma„„„„ •• ,„.sm„1~ ... 111:~'!Snft.ll~~·~i.-n~„11n$ 

Odslonierie sztandaru 
Związku Budowlanego w Zgierzu 

W sohOttę 23 h. m. o.dhy.ła się 
w Zgiel'z.U uroczystość 00isło111ięcia 
sztandaru Centralnego Związku 
Robotnilk.ów PrzemyStu Budowla· 
nego, Drr.ewnego, Ceramremego 
i Po!kirewnych Zawodów. Przy 
udekoo-owanej i wypełnionej sali 
Zwi:p;ku Włókniarzy przy ulrey 
Limanowskiego nr. 5, tow. Pal· 
mo·wski Stef an pmewodniiozący 
Oddziału zagaił uroczystość, w 
iserdecmyclt słowach wiftając przy 
byłych zapros:zon~h g-0ści zamiej 
900'W}"Oh, oira•z przedstawicieli 
wszyfJtl'kicli hratnicli orga111iizacji 
klasowych. Następnie tow. Karś· 
nidld Czesfaw z Łodzi, nakreślając 
lilnię ro·7m"Ojową Ocłdtziaru w Zgie 

1'2'11, wskarzał na symhołiiCZ1I1e zna· 
ozenie U'l'oczystQ&ci odsłornięcia 

szitandaru, który ma wieść klasę 
robotmiłcizą do walk.i, o całik.owite 
wpiwolenie z pod jał'Z!Illa uci@ku 
ka.piitaliistyC7!Deg-0. Z rąk przewod 
niczącego odebrał sztandar cho· 
rąży t()w. Ciesielski, który w pod 
niosłym nastroju dożył moczystą 
przyaięgę na wierność idei soeja· 
listyCllll ej. 
Występami sceny robotmiczej 

TUR deklamacjami, utworami mu 
z~Memi i zabaf\vą tanecmą do 
rana, zakończono uroca:ystość, po· 
wstawiając na w;szystkioo obec· 
nyich niezatarte WIS!pomnienia. 

Zebranie robotników drzewnych 
\V niedzielę o godiz. 10 rano w kasji, w której zabierało głos ca· 

sali pI1Zy uJ. Wysokiej 45, o-dibyło ły szereg towarzyszy, postawiono 
eię ogólne zebranie robotmików w dalszym ciągu szeri;yć agitację 
drzewnych, na którym referat wy wśroo robotników przemysłu 

głosił przewodini()Ząey Odid.ziału drzewnego, aby położyć nareszcie 
tow. S~ciński Józef o ogólnej sy· kres wyzyskowi, jaki panuje o· 
tuacji w przemys1e dlr.zeW!Ilym i o hecnie w tym przemyśle. Odśpie· 
I · Maju. waniem pieśni robotniczych, za· 

Po ożywionej i obszernej dys· , kończono zebranie. 

sja celem stwicTdzenia pl'IZyceyny 
pożaru. 

W Silµad komiisji wejdą pmed· 
starwiciele umędu prokuratorskie· 
go,. ilnapekicji hwdowla111ej przy 
Zairzą.dzie m. Łodzi, poH.oji i stra· 
ży o©Diowej. 

W dniu wczorajszym w lokalu 
„Pracy Polskiej" przy uL Ban· 
durskiego 9/11 odbyło się zgro­
madzenie endeckie, Poświęcone 

sprawie 3 maja. Ody po zebra­
niu jedna z grup udała się Al. Ko­
ściuszki w kierunku ul. Zachod· 

Odczrt gen. Roii w lodzi 
Zaipowiedziany odozyt gen. Bo· 

lesława Roji wywołał w mieście 

ogromne zainterewwanie. Sala 
Filharmonii ledwo ~ieaciła o· 
gromne thmny plllhlicmiości, któ· 
'l'e przybyły w celu wysł'1lcha111ia 
odczytiu na t. „Niepodległość a 
s.pra.wied:liiwość s.połecma". 

Ukazanie się wyniosłej postaci 
generała Roji na trybUlllie prizy­
wiltane zostało h'llll"Zą oklasków. 

Gen. Roja nie buduje mister 
nyoh zidań, nie lubuje się w hłys 
'ko'ł!liwych :fra,zesach. Pirzemawi.a 
:zidaniami uryw&rnymi, zwięzłymi, 
stylem żołnierskim. Powiada: 
„W olność i S1prawiedliwość - to 
wystaoozy za program". WS1pomi· 
111a ho.je w r. 1914, Legio111y i ide· 
ały, które im przyświecały. Dzi· 
siaj posdy ooe w zapomnienie. O 
Wolność i Niepodległość walezyli 
mbomicy i chłopi i im właśnie 
jest obecnie w Polsce najgorzej. 

Modne są oheonie róme idee 
„totałnego na.cjonalzimiu" i „wo· 
dzów", a przecież jedynie nie· 
omylne jeet MUiliooie mas. Postęp 
opiera się na wymiarnie i wolności 
myśli, a totalizm krępuje ją i pa· 
r:i;y. 

Wołają niektón;y, że ~oa:i nam 
za,głada cywi1Hzacji. Wina to nie 
cywiiliizacji, lecz błędów, grzechów 
i łajdactiw pod jej pła&ZlC'Lykiem 
dokonywanych. 

W Polsce usifu•je się wszelkimi 
S!Posobami nie do-puścić do rzą· 
d-zenia ludzi pracy, robo.tniików 
i cliłopów. Na wsi ,,1D.arodowcy" 
usiłują siać nienaiwiść w sercach 
chlopskiclt. Ale to eię nie ula. 
. Ro.bort.nicy i chłopi, którzy wy· 

walczyli Polsikę Niepodległą., cier 
pią w Polsce najstram.liwszą nę­
dzę, a są oni praedeż współgos· 
J19darzami kraju. Ceyż nie dobrej 
woli nie moma było ulżyć nędey 
s.zeroikich mas. Chodzi właśnie o 
to, że tej dohrej woli nie widzi· 
my. W imię sprawiedliwości SipO· 

łecznej wa1czyl:śmy o Polskę Nie· 
podłegłą, lecz tej spraWiedlliwości 
nie ma. Znajd~ie ją liu.d dopi«o 
w Po:Jisce LJu.dowej, Roboitniczo· 
Chłop.Elkiej. 

P.rzemówienie gen. Roji prze· 
rywane było kilkakTomie oklas· 
kami. Po przemówieniu zebrani 
odśpiewali „Czerwony Szitandar" 
i ,,Międzynarodóiwtkę". 

niej, w pewnym momencie na da· 
ny znak endeccy chulłgani wyjęli 
kastety i łomy i zaczęli bić prze­
chodniów żydów oraz wybijać 

szyby w sklepach żydowskich 

przy ut. Zachodniej. 
W śród przechodniów powstał 

popłoch. Zaalarmowano policję, 

która przybyła na miejsce awan­
tur i zaaresztowała 8 sprawców 
chuligańskich wybryków. Wybi­
to między innymi szyby w czytel­
ni im. Boruchowa. 

Awanturników w komisariacie 
wylegitymowano. Wszyscy są 

członkami Stronnictwa Narodowe 
go. 

Nazwiska aresztowanych są 

trzymane w tajemnicy ze względu 
na dobro śledztwa. 

Dziś będą odpowiadać przed 
sądem starościńskim. 

Kaleka przejechany 
przez dorożk-= 

Przy zbiegu ul.ie KiHńskiiego i 
Pomorskiej przejechany został 
przez dorożkę 49-letni Staatistaw 
Gowacki, kaleka beznogi, zamie· 
szkały przy ul. Wysokiej 33. 

Nieszczęśliwy uległ ticmym ob· 
rażeniom cielesnym. 

Lekarz pogotowia ratunkOIWe· 
go po udzieleniu pomocy prze. 
wiózł nieszczę~liiwego do szpitala 
św. Józefa w stanie osłabionym. 

Dorożkcl:rzow~ policja spisała 

protokół. 

D0mowniicy zaniepokojeni dłu. 

gim snem chorego wezwali pogo­
towie Czerwonego Krzyża, które· 
go lekarz stwderdził zażycie luriti· · 
n·alu. 

Po udz:iieleniu pierwszej porno· 
cy przew~ózł desperata w sta11ie 
beznadziefnym do szpitala Ubez. 
pieczal.ni Społecznej. 

Gorąca kawa po w6dce 
zaszkodziła 

Leszek Najmajer, zam. przy 
Szosie Brzezińskiej 30, będąc w 
stanie pijanym spożywał śniad~ 

nie. 

Wpev.nnej chwili wywróćif on 
garnuszek wrzącej kawyy .dozna­
jąc dotkliwych poparzeń klatki 
piersiowej, br7Ucha· i rąk. 

j Do poszkodc-wanego wijącego 
się w bólach wezwano lekarza po 
gotowia Czerwcnego Krz.yża, kłó · 

ry po u<lzieleriiu pomocy pozos~· 
w.ił go na miejscu w stanie· osła. 
bionym pod opieką rodziny. 

Czytajcie 
popierajcie i 

prase 
I 

socjalistyczną 
.. ' 

s o R T .'! 

POLSKA zwy~A NIEMCY niewicz niesopdziewanie wygrał 

W TENISIE 6:1 Florysiakiem (Poznań), 

W niedzielę zakończył się w War W wadze półciężkiej Pietrzak 

z zji i do końca pierwszej połowy sta 
tystował na boisku, a po przerwie 
nie wyszedł w ogóle na boisko. 

szawie międzypaństwowy mecz teni (Lódź) pokonał Łuk~ (Warszawa) i 
SO\\'Y Polska - Niemcy w stosun· Karo!ak (Pomorze) zmaBakrował 

ku 6:1. Szwarkowskiego (Lwów). 

l DZIES- BOKSERSBlCH W wadze ciężkiej Doroba (War· 
MISTJ(.ZOSTW POLSKI I sza.wa) znokautował w pierwszym 

starciu Baranoswkiego (Lwów), Pl 
Po burzy, trwającej dwie godziny łat (śląsk) w trzecim starciu rów· 

namiętności podnieconych widzów, nież znokautował Białkowskiego 
pierwszego dnia mistrzostwa zwolna. (Poznań). 

ochłodły. 

Organizatorzy kontynuując dal· 
sze walki, rozpoczęli od spotkania 
łodzianina ·Pisarskiego z Ożarldem 

z Warszawy w wadze średniej. 

Wygrana Pisarskiego ukoiła nie­
co żal rozgoryczonych Lodzian. 

Michniewicz - Florysiak (Po· 

l\USTRZOSTWA PIŁKARSlilE 
KL. ,,A" 

WJMA - WIDZEW 2:0 (2:0) 

Spotka.nie outsidera z leaderem 
mistrzostw kl. „A" przyniosło dość 

szczęśliwe zwycięstwo, prowadzącej 

w tabeli Wimie w stosunku 2:0. 

Gospodarze, mimo gry w dziesią.t 

kę byli zespołam lepszym. Przez ca 
ły czas meczu gra toczyła się z lek· 
ką przewagą Łodzian, którzy stwa­
rzali pod bramką. Wisły bardzo groź 
ne sytuacje. Napastnicy ŁKS. nie 
mieli szczęścia i nie zdołali ani ra.­
zu zmusić Jurewicza do kapituła· 

cji. 
W ŁKS. na wyróżnienie zasługu­

ją.: Lewandowski i Stolarski w ata· 
ku, Przygoński i Osiecki w pomocy 
oraz Gałecki i Andrzejewski w obro 
nie. 

W Wiśle wyróżnić należy Jurewi 
cza w bramce i Szumilasa w obro­
nie. Sędziował p. Krukowski z War 
sza wy. 

mi AKS i Warszawianki zako1k:Qł 
się zasłużonym zwycięstwem dnl!y­
ny chorzowskiej "". stosunku 3:0 
(1:0) . 

CRACOVIA BIJE WARTĘ IJ::t 

W Krakowie w męczu µgo~ 
Cracovia pokonała. pozna.Mką War­
tę w stosunku 5:2 (4:1). 

., . ·i • . 

KOLARSKI BIEG · N~ 
O l\11STRZOSTWO POLSKI 

W Bydgoszczy odbył się bieg ko­
larski na przełaj na dystansie 25 
klm. o mistrzostwo Polski. Na tra­
sie stanęło 20 czołowych polskich ko 
larzy z dotychczasowym mistrzem 
Napierałą, Michalskim, Kiełbasą i 

Richterem na czele. 

Kolejność na mecie była. następu· 

jąca: 

znań) zwyciężył niespodzianie Mi· Początkowo przeważali mocno Wi 

budowlanych dzewiacy, zaprzepaszczając kilka mu 
chniewicz. _ . • rowanych sytuacji. Pótniej inicjaty 

Waga półsredrua: Jancz~k (W)- wę przejmuje Wima i zdobywa przez 
Zebranie robotn. 

RUCH ZWYCIĘŻA POLONIĘ 3:0 

W Warszawie wobec 4000 widzów 
rozegrany został mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Polonią i Ru~hem. 

Zwyciężył Ruch w stosunku 3:0 

(1:0). 

1) Napierała (Syrena, Warszawa): 
1 godz, 8 min. 45,2 sek. 

2) Wrzesiński (KPW, Warszawa): 
1:09:02. 

Jak jn7. podawali.filny w niedzie· 1 ukłutłc zbiorowego w przemyśle 
IQ odbyło· się ogólne zebranie ro· hu.Jm~łan~ ru zdał tow. Kairśnicld 
hotników budowlanych w Dziel· Czesław. Zgromadzeni robotnicy 
ni<>y Fabrycznej PPS przy uJicy W}llOWiedzieli się priz.eci1wiko aT­
Fabrycznej nr. 7. Przewodniczył bitrażowi i postanowili prowadzić 
tow. Zyhert Józef, a spraworzdanie walkę o układ zbiorowy, a~ do 
iz .?dbytych konferencji w Insipek· z,wycięstwa. 
CJl Prary o zawarcie nowego 

Jutro rozpo~znie się proces 
Marii Zajdel 

Fiszer (śl). Wygrał Janczalt na K d Iski dwi b am.ki k 
I u e ego e r z orner!.l 

p~~ty. Jarecki (Pozn:m) - Wierz i z podania Przemigały. 
bicki (Równe). Jarecki pokonał pry P rwi tr . • o prze e gra u zymuJe się 

mitywnego Wołyńca. otwarta. Widzew mimo wysiłków 
Waga półciężka: Pietrzak (Łódź) nie może wyrównać, gubi_ą.c się na 

-Łuka. (Warsz.). Wzrastająca prze polu podbramkowym. 
waga Pietrzaka, którego przeciwnik W ostatniej minucie Lange odda­

w 3 starciu ,pływa"· Wygrał Pfo- je silny strzał, trafiając w' poprzecz 
trzak. Karolak (Pozn.) - Szkwar· kę i zaprzepaszczając ostanią. szan­
kowski (Lwów). Zwycięża lepiej wy sę . zdobycia honorowego punktu. 

szkolony Karolak. Drużyny wystąpiły w składach. 

WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
W CHORZOWIE O;S 

Rozegrany na stadionie w Chorzo 
wie mecz ligowy pomiędzy drużyna 

3) Borowski (Lauda, Warszawa): 
1:09:44,3. 

4) Kiełbasa (Polonia., Warsz.a.wa): 
1:09:45,5. 

5) Richter (KPT., Bydgof!ZCZ) •. 
6) Lipiński (Okęcie, w~~zaWJ!:) .• 

;, 1. 

W wirze wielł<iego miasta „„ ... „ ... „„„um!lllm:m1111mamaiii:..ma„ ... „ ..... 
. ,.: . 

Waga ciężka: Doroba (Warsz.)- Widzew: Beczkowski, Sudra I, Su­
Baranowski (Lwów). Doroba już w dra 11, Nowiszewski, Trybulski, Ko 
1-ej minucie nokautuje przeciwni- łodziejczyk, Stokowski, Lange, Ko· ZAMACHY SAMOBÓJCZE. dysbw Cholewa zamieszkały .przy .. ~iiey 

ka. Piłat (śląsk) - Białkowski · (Po narski, Uptas, Bednarek. , fan Simiński (Kraszewskiego 18) w W~pólnej 53 (Widz-ew). . . 

Jutro, t. j. we wtorek, dn. 26 kurator Kopczyńs~, broni adw. z.nań). Przez dwie rundy niezbyt Wima: Janisze~ki, Marek, Le· habllh ·targowych przy ul. Piotrlrows.kiej Wskutek wypadku Cho.lewa :riłamame, 
k · t · I · 317 zatruł się kreozolem. Desperata ręki i po opatrzeniu przez lekarm po· 

wie ma r. b., w Sądzie Okręgo· Zalewski. wielka przewaga Piłata w 3·im star nart.. Lućmiński, Górecki, Wochna, przewieziono do szipitala w Radogosz-czu. !\Otowia przewiezit>ny został d-0 są:ip~· 

wym w Łodz~ rozegra się epilog Morderczyni odpowiadać bę- ciu, jeden udany cios i Białkowski Przemigała, Wierzba,° Kudelski. - Wacława ŻuTe!k (6 sierpn.'.1 51), " la. 

potwornej zbrodni, która odbiła ~zie z a.rt. 225 par. kodeksu kar· 
1 
idzi~ ~a des~ do 9'. w~taje otr~y-

1 
UNION TOURING-SKS. 4:l (l:l) -cefoch samobójczych w restauracji usi· 1 ORYGINALNY" SPOSóB ośW!Ąń. 

się głośnym echem w całej Pol· n ego którv nfosi. Kto zabija muJe Jeszcze Jeden cios i pada me· łował:r · popełnić samobójstwo pTZez : " · CZYN. · , 
se ' • t:- ' " przytomny BEZBRAMKOWY WYNIK l\'IECZU życie . trn.cizmy. ~e peratkę pogotowie B. roru. "'Słaiw Piln. c, zamie:?kały i-1 ~-

e. człowieka, podlega karze więzie· · WISŁA _ ŁKS przew1ozfo do s:llp1tala. GomeJ 2 w dmu onegda~~ w star 1e 

Na ławie oskarżonych zasiądzie nia na czas n[e krótszy od lat 5, DALSZE WYNIKI :MISTRZOSTW • MNOŻĄ Sit: WYPADKI PRZY PRACY. kompletnie pHarnym przybył do miet11· 

29-letnia Marja Zajdel, . morder· lub dożywotnk wdęzicnk, albo BOKSERSKICH POLSKI W ł'..odzi rozegrany został mecz W zakładzie śh!saT~kim przy llll. Bo· kania Bła52lceyka pt1zy 1111. Zelyigomkie· 

czynj swej 12-letniej córki. kane śmierci". W wadze półśredniej: Janczak - piłkarski o mistrzostwo Ligi między rowej 23 uległ wypadkowi przy p1-.,,cy go 54, de>mngając się, aiby Bła57lC!Zyk-0-

Proces najprawdopodobniej ZapO\\liedź J·utrzejszego nrocesu (Warszawa) pokonał na punkty Fi- ŁKS. a krakowską Wisłą. Zawody robotnik 27-letni Miikołajozy;k Antoni, ka po=iciła męża ' udała się z nim dla 

k 
· "'• k · ł · wyniki ~mi e5z.kały przy ul. Borowej 31. Mi· w<1pólnego pożycia. Gdy Błaoszczyk • .. -,. 

s onczy się również w dn~u J·U· wywołała z"'ozun11·ałe zai'ntereso- szera (śląsk), zaś Jarecki (Poznań) za onczy Y się em bezbram- ,_ k 
" • ..-ołaJ-ccyk doZUJał zmia żdżenia pac.ców biegła. Pinc schwycił am.ie:nie i WJ• 

trzejszym, w godzrinach w.iieczor· wanie, o czym świadczy zapo· wypunktował Wierzbickiego (Wo· kowym. Wynik ten jest właściwie lewej ręki przez zęhatę kółka masri;yiny. bił szyby. O aw&ntuTze zawiadomi-One> 

n!ch natcmiast ogfoszony zosta-1 wiedź przyjazdu kilku dziennika. łyń). sukcesem ŁKS„ który od piątej mi- Ra=ego opa.trzył wez.wa'lly leka1-.z Jl policję, która zatzrymała aiwantumika, 

nJe wyrok. rzy _ sprawozdawców sądo· w wadze średniej Pisarski (Lódź) nuty pierwszej połowy grał w dzie- gotow:ia i przewiózł g<> do sz.pitala. Sąd starościński skazał Pinca na 50 eł. 

O 
i tkę gd Ż K l · d •ni W zakładach firmy ,,A.lfart i RoS1neau" !!il'„· zv<Wly, a niezaleinie oo t....,.. Błasz. 

skarże-nie wnosić będzie pro· wych z kilku miast Polski. pokonał Ozarlrn (Warszawa), Mich- s ą. ' Y oczews n w z erze u '· ~„~ 

-

z bramkarzem Wisły doznał kontu- pr,ey llll. Kątnej 19 zo stał schwytany czyko-wie występili do Sądu GTochk.ie• 

I a•IPllW&a - Mł -•Wlill a1 a pn:ez pas tra.ru;misyjny robotnik Wła· go o ukaranie i za!Sądzenie 21W'rotlll etrat. ____________________________ .....,__..i-. ____________ __ 

Diwiekowr Kino· Teatr I DZIŚ po· raz ostatni Atrakcyjna walka o byt i o kobietę 
Walka o złoto i miłość 

„~RAMIA" Dziewue z daleki;j rlP61~;,, 
ceglelmana 2' Tel. 107•

34 /.., roli ~1. Jean PARKER i Leo CARRILLO 
Początek seansów o godz. 4-ej p. p. I 
.,. śwlęta i µiedziele o godz. 11-ej JUTRO wielka premiera: HURAGAN 

KINO 

„TON" 
ł\OPERNIKA 16 

Tel. 140·72 

Odbito w druk.. "tłobotni.ka„, Warecka 7. 

DZIS PREMIERA Potężny dramat kobiety o tragicznej przeszłoścl 
' , 

„GRZECH MŁODOSCI" s~e~oo~ 
Film, który wzrusza miliony serc, · 

w roll gł. GLADYS GEORGE, JOHN BEAL, WARREN · WILLIAM 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej w niedziele i święta o godz. 12-ej. 

nast. progr. STRZELEC Z BENGALI, w rol. gł. Shirley Temple ' 




